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W Sejmie o długach i monopolach
s t a ł o ś ć  waluty — dew izą  m o n e ta rn e j  polityki rządu

B

W A R SZA W A , 29. 1. Na dzisiej­
szym posiedzeniu komisji budżetowej 
sejm u wysłuchano najp ierw  referatu  
pos. Hutten-Czapskiego w spraw ie 
prelim inarza długów państw ow ych.— 
Mówca na wstępie zapowiedział zgło­
szenie szeregu wniosków i poprawek 
do trzeciego czytania, po czym omó­
wił szczegółowo cyfry  prelim inarza 
długów państwowych tuk wewnętrz­
nych, jak  i zagranicznych. T u mówca 
zauważył, że prelim inarz obsługi dłu 
gów państwowycli będzie m usiał ulec 
uzupełnieniu w związku z uzyskaną 
ostatnio pożyczką francuską. Refe­
rent stw ierdził dalej znaczny postęp 
w pracach urzędu długów" państw o­
wych w dziedzinie obsługi długów — 
Omówiwszy szczegółowo charak ter i 
rodzaje naszego zadłużenia, sp raw o­
zdawca stw ierdził, że wzrost zadłuże­
nia ogólnego wywołany został przez 
zwiększenie zadłużenia wewnętrzneg >

Po omówieniu ogólnej wysokości 
naszego zadłużenia zagranicą, re fe ­
rent stw ierdził, że w tych warunkach 
pochłanianie przez państw o znacznej 
części gotówkowej kapitalizacji we­
w nętrznej nie ułatw ia redukowania u 
działu kapitałów zagranicznych. Da­
lej leferen t om awia znaczenie dekretu 
wprowadzającego ścisłą kontrolę prze 
kazow zagranicznych oraz w strzym u­
jącego tran sfer należności z M o lu  
zadłużenia państwowego. Tą drogą za 
hamowany został odpływ złota i de- 
w iz z Banku Polskiego, ale wprow a­
dzenie centrali dewiz utrudniło nasz 
obrót handlow y z zagranicą. Obecnie 
rozpoczął się przy p ij w złota z krajo ­
wej podaży i nastąpiło pewne wzmóc 
menie Banku Polskiego.

Pow rót złota do Banku Polskiego 
można spowodować jedynie drogą spo 
koju na  rynku pieniężnym  i drogą za 
ufania do polityki gospodarczej rzą­
du. W dalszych wywodach referen t 
poruszył spraw ę dewaluacji wielu wa 
lut zagranicznych, zazna-zając, że J.ńę 
ki temu nasze zadłużenie w tych kro­
jach zmniejszyło się. Zagadnienie wa 
Jutowe połączone jest u nas — zda­
niem mówcy — z wielkimi trudnością 
•ni. a czuwanie nad bilansem p łatn i­
czym wymaga specjalnie niezwykłej 
uwagi. Być może, iż w razie popraw y 
koniunktury i na tym  odcinku wypad 
lif staną się mniej absorbujące. M iele 
będzie zależeć od togo, czy nastąpi 
wreszcie pokój w międzypaństwowych 
stosunkach walutowych. Od układu 
ty cli stosunków zależeć też będzie i 
jb'o«ni naszej poiityki finansowej.

Z kolei zabrał głos wicepremier 
Kwiatkowski. który  w swym pr/em o 
cvieniu oświadczył, ze zedfazenie pań­
stwa wobec wzmożonego tem pa prac 
inw estycyjnych wzrasta coraz mten- 
s .w n ie j. Równowaga budżetu zwy­
czajnego pozwoliła nam na osłabienie 
tem pa zadłużenia ¥• r. 1936 mimo 
bardzo intensywnego ruchu inw esty­
cyjnego zadłużenie wzrosło o około 
19)0 m iilonćw zl., podczas gdy ,v okre 
sie 4-eh lat poprzednich wzrost sięgał 
rocznie 400—r»00 milionów. Tempo 
więc w zrastania znacznie zmalało. — 
Dzięki ternu w chwii! obecnej wszyst 
k>e banki tak  państw ow e jak  i p ry ­
watne w ykazują na ogól stosunkowo 
dużą płynność. Oczywiście na wiosnę, 
gdy przyjdzie okres w ybitnie wzmo­

żonego ruchu inwestycyjnego, p ły n ­
ność ta przejściowo zmaleje by wzmóc 
się na  nowo w okresie naturalnego za 
wieszenia prac inw estycyjnych

Muszę stwierdzić, ze nasze przepi 
sy dewizowe przechodzą proces pew­
nego łagodzenia. Początkowo były 0. 
ne istotnie bardzo rygorystyczne i nie 
wątpliw ie mogły u trudniać życie g o ­
spodarcze. Dziś, jak  już powiedzia­
łem łagodzimy je, zwłaszcza jeżeli ehe, 
dzi o cele seisle gospodarcze.

W  dalszym ciągu debaty pos. H a l  
ten-Czapski złożył spraw ozdanie o pro 
lim inarzu budżetowym monopoli. X i 
wstępie mówca scharakteryzow ał dzi a 
łnlność monopolu solnego, podnosząc 
wzrost wpływów prelim inow any na 
i rzyszły rok budżetowy.

Następnie poseł Hu tlen -Czapski o 
mówił dział monopolu tytoniowego, 
podkreślając przew idyw any wzrost 
wpływów i zwiększenie w płaty do 

skarbu o przeszło 22 miliony w p

równaniu z bieżącym rokiem budżeto­
wym. To zwiększenie w płaty tłum a­
czy się wzrostem sprzedaży w y r o b ó w  
tytoniowych i wzrostem spożycia.

W dalszym ciągu pos. H utteu - 
Czapski zreferow ał prelim inarz mono 
polu spirytusowego. R eferent zazna­
czył,, że prelim inarz i tu  przew iduje 
•zwiększenie wpłaty dc skarbu o około 
11 i pół miliona, albowiem przew idy­
wany jest wzrost sprzedaży spirytusu 
konsumeyjnego. W zrost konsumeji wy 
w la n y  jest przede wszystkim zniżką 
cen.

21 koiei omawia pos. Huften-Czap- 
ski prelim inarz monopolu loteryjnego, 
który przew iduje również zwiększei ie 
w płaty  do skarbu  o przeszło 22 m ilio ­
ny. Mówca zw raca uwagę, że nie po­
d jęte  w ygrane, k tóre obecnie po 5 mie 
siącńch przechodzą na własność "skar­
bu, stanow ią znaczne kwoty. W  związ 
ku ze wzrostem wpływów przew idy 
w any też jest wzrost rozchodów.

P r z e s i l a n i e  r z ą d o w s  w  J a p o n i i
Gen. Hajaszi tworzy nowy gabinet

TO K IO , 29. J. PA T . A gencja Do- 
mei donosi: P rzyczyną niepowodzenia 
m isji gen. Ugaki jest zerw anie ro k o ­
wań z przedstaw icielam i arm ii w 
spraw ie wyznaczenia kandydata  na 
stanowisko m inistra  w ojny. P rzed  za­
wiadomieniem cesarza o złożeniu mi­
sji gen. U gaki oświadczył, że podaje 
się do dym isji jako generał.

Po konferencji z cesarzem Henługa 
ki p rzy ją ł dziennikarzy, którym  o- 
świadedył, że sy tuac ja  w kraju  i z a ­
granicą jest ciężka. Doniosłe z a g a d n ie  
nia społerzne nab ierają  w obernej 
chwili ogromnego znaczenia, 
tymczasem sytuacji wewnętrzna kra­
ju  nie je s t w yjaśniona.

Z niepokojem patrzym y w przy­
szłość Japon ii. Zrobiłem, do mogłem, 
aby uform ować nowy rząd, stosownie 
dr polecenia cesarza- Starałem  s * 
przestrzegać zasady, aby rząd repre­

zentow ał politykę narodową, opartą  
na trw ałej jedności narodowej.

W  ten sposób zamierzałem  wyzna 
czyć nową drogę dła rozwoju sytuacji 
w k raju .

N iestety , zmuszony byłem zrezyg­
nować z zam iaru tw orzenia rządu, ó ie  
powodzenie nnsji je s t m oją wyłączną 
winą. Bardzo mi przykro, że zaw io­
dłem cesarza i zdaję sobie całkowicie 
spraw ę z odpowiedzialności, jak ą  polo 
żę przed narodem.

-» w ►
TO K IO , 29. 1. PA T. G enerał H aja  

szi, k tórem u cesarz powierzył m isję u 
tw orzenia gabinetu , m a lat 61 i był 
swego czasu desegatein Japon ii w Li­
ci- • Narodów.

W roku  1934 został gen. H ajaszi 
m ianow any m inistrem  w ojny, z k tóre 
go to s tanow iska ustąpił w jesieni 
i935 r. w związku z zamachem  Aizawy

Monopol zapałczany zmniejszy 
w płatę wT roku bieżącym o 300 tys. 
zł. op łata  monopolowa od zapalniczek 
przew idziana je s t w dotychczasowej 
wysokości 119 tys. zł., w płacanych 
przez spółky dzieruaw ną. W pływ y z 
tego stałe  m aleją.

Przechodząc do ogólnego omówię 
n ia gospodarki monopolów, spraw o 
zdawma podkreśla, że sum a w płat do 
skarbu, wynosząca około 27 procent 
wszystkich wpływów budżetu państw o 
wego, nie stoi w żadnym  stosunku do 
wysokości kap ita łu  zakładowego mono 
poli, a jest efektem wyjątkowego 
przyw ileju.

Zwycięski kontratak
wojsk rządowych

M ADRYT, 29. 1. PA T . H avas dono 
si, że po nocnym ataku  oddziały rządo 
we zajęły praw ie w całości P a rk  Za 
chodni oraz przestrzeń około 600 m tr. 
położoną na praw o od parku . A tak  
był przeprowadzony w czasie wiel­
kiej ulewy, w kom pletnych ciemno 
ściach. W alka była niesłychanie zacię­
ta, w w yniku zoś powstańcy musieli 
się cofnąć. Mimo złych warunków' 
atm osferycznych i silnego ognia prze 
eiwników wojska rządowe umocniły 
adol y ty  teren.

Zdobycie Parku Zachodniego ma 
duże znaczenie strategiczne, gdyż prze 
cma połączenie powstańców ze szpi­
talem i resztą odcinka. Oddziały p iw- 
w ania szpitala, znalazły się w syiua- 
siańc-ze zajm ujące zajm ujące za budo 
cji krytveznej.

Trup kobiety
w bryła lodu

TORUŃ, 29. 1. PA T . Podczas kosze 
n ia trzciny na bagniskach pod Ryna- 
rzewem  znaleziono zamrożone w b ry k  
iodu zwłoki modej kobiety, k tóre były 
przyw iązane prowizoryczną linką, 
skręconą z fartucha  do przybrzeżne­
go drzewa. J a k  się okazało, były to 
zwłoki 20-letrJej Gringerówny z R yna 
rzewa. W edług wszelkiego praw dopo­
dobieństw a G ringerów na popełniła sa 
m obójstwo, wieszając się na drze-wie, 
zwłoki następnie  osunęły się do wody 
i zam arzły w bryle lodu.

Kary śmierci dla Radka i towarzyszy
ż3da prokurator w procesie moskiewskim

M OSK W A, 29. 1. Proces Radka, 
Sokolnikowa i tow arzyszy  dobiega 
końca. Dziś p ro k u ra to r W yszyń sk i 
wygłosił m ow ę oskarżycielską, k tó ra  
trw ała  około 4 god zin . Główne ostrze

oskarżenia skierow ane było przede 
w szystk im  przeciw ko Radkow i i P ia- 
tokowowi. Reasum ując oskarżenie, 
p ro k u ra to r oświadczył, że jeżeli sąd 
znajdzie okoliczności łagodzące w sto

Wiochy zerwą z Sowietami
stosunki dyplomatyczne

PA RYŻ, 29. 1. K orespondent „Lc 
M atin '1 donosi z R zym u. W edług po 
giesek, krążących w zazwyczaj dobrze 
poinform ow anych kołach djyploma,o> - 
cznych Rzymu, że rząd włoski zai :ie- 
>za przestudiować projekt zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją
Sowiecką,

Są podstaw y do przypuszczania, że 
rozpatryw anie takiego pro jek tu  odpo­

w iada życzeniom rządu faszystowskie 
go, zdecydowanego działać szybko, w 
w ypadku gdyby sy tuacja  tego wym a­
gała, aby zmienić dotychczasowe sta  
no wis ko w swych stosunkach dyplo­
matycznych. Decyzja ostatecna powzię 
ta będzie dopiero po rozs1 rpygnięciu 
pew nych spraw  w Europie, a w szcze­
gólności w zależności od obrotu, jaki 
przyjm ie konflik t h iszpański

sunku do podsądnych, to prosi o 
uwzględnienie tych okoliczności.

Zdaniem  p ro k u ra to ra  okoliczności 
tak ich  nie m a i dlatego domaga się on 
kary  śmierci.

Zaznaczyć należy, żc żądanie kary 
śmierci w  obecnym procesie zostało 
sform ułow ane przez prokuratora  w 
sposób łagodniejszy, niż w procesie 
K am ieniew a, Zinowiewa i innych. 
W tedy p rokura to r nie mówił o żad 
nych okolicznościach łagodzących, lecz 
w prost domagał się kary  śmierci dla 
wszvstkich podsądnych.

N astępnie wygłosili przem ówienia 
obrońcy, którzy, potw ierdzając argu­
m enty wyłuszczone w oskarżycielskiej 
mowie p rokura to ra , prosili «ąd. aHj 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzą 
ce i nie stosował kary  śm iem

W yrok spodziewany jes t w sobotę 
lub niedziele.
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PO SALOMONOWYM W YROKU

Można już dzisiaj ze spokojem  
stwierdzić, że cała prasa zajęła jedno- 
lite stanowisko wobec znanego orze­
czenia Polskiej A kadem ii Literatury 
w spawie plagiatów, popełnionych 
przez p. W ncentego Rzym owskiego. 
Jakko lw iek  nigdzie ta k  jasno  lego nie 
iprecyzowano, to n ie  m niej w kom en­
tarzach p rzeb ija  założenie, że P . A. L. 
potraktowała spraw ę zbyt po sp a rta ń  
sku. W iadom o zaś, że w Sparcie nio 
karano  złodzieja za kradzież, jeno za 
to, że dał się chw ytać z łupem.

W  sam ym  orzeczeniu brak  jednak  
odpowiedzi n a  zasadnicze pytanie, czy 
p. Rzym owski zostanie z P A L  w y k lu ­
czony” czy też sam  w ystąp i — zresztą 
głów nie chodzi o to, aby P A L  nie kom 
prom itow ała się jeszcze jednym  skan­
dalem. J a k  dotąd, brak  odpowiedzi na 
to pytan ie . W  „D zienniku W ileńskim -* 
czytam y na ten tem at tak ie  uw agi: 

„Oczywiście tak potępiony (choć z wi 
doczną niechęcią) p. Szymanowski będzie 
musiał z Akademii ustąpić Inaczej, za 
trzyuiując go w swym składzie, Akade­
mia straciłaby jakikolwiek kredyt w o pi 
mi publicznej. I  sądzimy, że znaleźliby 
się nawet w jej obecnym ,tak starannie 
dobranym gronie, ludzie klórzyby odroó- 
X iii swego towarzyswta akademikowi 
i7.ymowskiemu“.

T rudno będzie przypuszczalnie wy 
cofać się p. Rzym owskiem u z^ Aka 
demii, zważywszy, że nasi „nieśm ier­
telni*4 są na  ogół także ty lko ludźm i, 
goniącym i za doczesną m am oną. N ie­
dyskre tny  zaś „M erkuryusz Polsk i- 
pisze na ten  tem at niezw ykle ciekawie 
Okazuje się, że za każde posiedzenie 
P A L  o trzym uje  uczestnik sto  złoci­
szów, co stanow i kuszącą zachętę do 
„tw órczej p racy44. Oto co pisze „M er­
kuryusz P o lsk i44:

„Ńa ten Synod Literatury nic zjawia 
»ią yltko jeden p. Rostworowski. Reszta 
przychodzi punktualnie, jak gorączka pod 
wieczór, inkasując za posiedzenie s*o zło 
tych na główkę (tak, tak, sto pistołów.pro 
szę państwa, i to natychmiast ,po zebra- 
juu, gotówką płatne, fasuje się aa uczcM 
nicU’,"* w sesji Synodu .Ile forsy straćJ 
tp. R o s tw o r o w sk i pracz te ca*ery iatał 
mochód, jako żywo, miałby już małego 
„Fiata*4.
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P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
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Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, hut i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy własne w Sosnowcu —■ komisowe: w Warszawie, Łodzi, Lwowie I Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Prywatne życie Stalina

z KRAJU
& i MOBOJSTWO PRZEZ. ZAMAR­

ZNIECIE.
We wsi Nozoezółki pow. augustowskie 

go wydarzył się wstrząsający wypadek 
suasziiwogo samobójstwa.

62 letni mieszkaniec tej wsi Piotr Mo 
ryło bardzo przejął sie licytacją mają! 
ku, grożącą mu za zaległe podatki. Nie 
widząe żadnego wyjścia z sytuacji i nio 
mogąc uratować się cd ruiny. Motylo po 
stanowił {>opełnić samobójstwo.

Zamiar swój postanowi? wykonać w 
następujący sposob. W nocy, kiedy 
wszyscy spali, Moryło wj szed. b.',r,c w je) 
duej tylko koszuli z chaty .przeszedł na 
dokuczliwym mrozie okol? kilomert od 
wsi i tam położył się na śniegu w polu, 
oczekując aż nastąpi śmierć wskutek za­
marznięcia, Nazajntr z rana cłt mównicy 
zauważywszy nieobecność w chacie star­
ca, wszczęli poszukiwania i po długim 
szukania znaleźli go wreszcie zamarznie 
lego na śmierć w polu.

POMOC ZIMOWA OLA -  S tt/lY SA  I 
RADNYCH.

Mieszkańcy gromady bań ko wie* w 
pow. jarosławskim, wnieśli zażalenie do 
starostwa w Jarosławiu na sołtysa gro­
mady Buczkowskiego.

Lustracja potwierdziła w całej pełni 
zarzuty mieszkańców, a w szczególności, 
io dary odzieżowo przeznaczone dla b„z 
robotnych mieszkańców wsi rozebrali mię 
dzy siebie częściowo sołtys i radni przy 
czym przywłaszczyli sobie rzeczy, które 
przedstawiały dla nich większą wartość.

W wyniku lustracji starosta jarosław­
ski p. Frączkowski zawiesił w urzędowa 
niu sołtysa Buczkowskiego, zaś co do 
dalszych osób tocżą się dochodzenia.

CO P ISA Ł  LE N IN  O ST A L IN IE ?

W Rosji k rąży  niezliczona ilość le­
gend o „zesłanym  przez Boga44 ojcu 
S talin ie . K ażdem u dyk tato row i po 
trzebne są tak ie  legendy, gdyż w ie rzą ­
cy naród przyw iązuje do nich w ielką 
wagę.

S ta lin  urodził się jako  Jó zef Dżu- 
gaszw ili, a nazwisko S ta lin  p rzy ją ł do 
piero później. Sam  mówił, że skłoniło 
go do tego słov'o „sta l44 — chciał być 
tw ardy  t nieugięty.
Jako młodzieniec, studiował w T yfli-  

sie teologię, 
a  na  początku w ojny św iatow ej, m iał 
już  w yrobione w kołach rew olucyj­
nych nazwisko. — W  M oskwie lękano 
się jego gorącego tem peram entu , a  
L enin  n iejednokrotn ie  chciał go zesłać 
na Syberię, nie m iał jednak  odw agi..

Po śm ierci L en ina S ta lin  mimo 
sprzeciwu ze strony  k ierow nictw a par 
tii szybko posuwał się po szczeblach 
kariery. Stanow isko, jak ie  zajm ował 
w sekretariacie generalnym, dało mu 
dużą władzę. Stalin wykorzysta! ją  w 
ten sposób, iż usunął swych w spółpra­
cowników i sam staną ł na czele kom- 
partii.

W tym  czasie pani K rupska, wdo­
wa po Leninie, wydała część listów 
sw ego męża. S ta lin  riie zgodzi! sic na 
publikację i zażądał od żony Lenina, 
by zaniechała w ydania dalszych to­
mów. Mimo to w druku ukazał się 
list Lenina, w k tórym  było napisane: 

...nie radzę wybierać towarzysza 
Stalina na moje miejsce, kiedy mnie 
już  nie będzie. Jest on bezwzględny, 
nhuorzejm y, niecierpliwy, m elogi—

PAHYLEYYICZOW A Z 1*0 W i PM FU W 
W IEZIENIU.

W poniedziałek pr*y wiewom.) /.<■ ‘•zpila 
la św. Łazarza przebywająca tam na ob­
serwacji Parytewiczową do więzieniu s\v. 
Mielmts. Parylewiczowa zostanie umie­
szczona w szpitalu więziennym.

Jak się dowiadujemy, sędzia Koriućc- 
wicz. prowadzący dochodzenia, wyjechał 
do Tarnowa dla przeprowadzenia śledź 
twa na miejscu

WIELKI POŻAR W DURNIE.
W dzielnicy żydowskiej w Pubnie wy 

buehl pożar.
Wedle dotychczasowych danych, pożar 

v>ynuclil w żydowskim domu modii'wy, w 
którym znajduje się jednocześnie szkoła 
„Talmud --  Tora44

Panujące silne wiatry, przy 27 stop 
mach mrozu, przerzuciły pożar na naj­
bliższe zabudowania, przeważnie staro 
drewniane domy żydowskie, które poczę 
ly się momentalnie palie.

Mieszkańcy palących się budynków, 
ledwo przyodziani a często w samej tylko 
bieliźnie, wybiegli na ulicę, potęgując 
nieopisanym krzykiem grozę sytuacji.

Slupy płomieni poczęły się tymczasem 
coraz więcej rozszerzać i zagrażały całej 
dzielnicy żydowskiej. W tej sytuacji za 
alarmowane zostały garnizonowe w Dub 
nie oddziały wojskowe, które ruszyły z 
akcją ratunkową.

Spaliła się doszczętnie bóżnica szkoła 
żydowska i kilka domów mieszkalnych. 

I Straty obliczone są na przeszło KtC.000 zł.

-  DO ST A L IN A  T R U D N IE J Sil*; DOSTAĆ NIŻ DO CARA -  STRAŻ  
PRZYBOCZNA DYKTATORA

ny, a jedynym  jego marzeniem jest 
dojście do władzy.

S ta lin  uśm iechnął się. K azał powie 
dzień pan; K rupsk ie j, by w ciągu 
trzech godzin w ręczyła mu całą pozo­
sta łą  korespondencję Lenina.

Jeśli uprzejm a m oja prośba, nie m  
stan ie  spełniona, w tedy w pięć m inut 
po upływ ie tych trzech godzin, nie 
będzie już  na świecie wdowy po Le­
ninie.

Oczywiście, że o trzym ał listy . 
W rzucił je  do ognia.

S ta lin  początkowo ożeniony był z 
robotnicą, k tó ra  urodziła m u dwoje 
dzieci. K ib ie ta  ta  nie opuszczała go 
w* czasach, kiedy go prześladow ano i 
ścigano i dw a razy  u ratow ała  m u ży­
cic. K iedy S ta lin  został sekrtearzem  
generalnym  p artii, w płacił pewnego 
dnia  do b iu ra  rozwodowego^ pięć rubli 
i kazał ionę zawiadom ić, że m ałżeń­

stw o ich zostało rozw iązane, 
po  ośmiu dniach ożenił się z piękną 
ndodą G ruzinką N adią Alujewą.

P ry w atn e  m ieszkanie S talina uie 
składa się, jak  się często słyszy, z jed 
nego pokoju i jednego biura, lecz z 
jedenastu luksusowo urządzonych po ­
koi. K ażdy dyplom ata, który  odwie­
dził S ta lina  w K rem lu, może to po­
twierdzić. Po większej części siedzi 
on w sw ojej kancelarii, k tórą jedna : 
często zmienia.

Dotychczas dy k ta to r rosyjski nie 
m iał sposobności wykazać sw ojej od­
wagi. P rzed zatruciem  chroni on się 
w bardzo m ądry sposób.

Nigdy nie rusza potraw , którym i 
częstują go przyjacclc. 

Jedzen ie  dla dy k ta to ra  przychodzi z 
ogólnej kuchni w K rem lu. K ucharze 
m uszą zawsze jeść przed dyktatorem  
% tych sam ych garnków .

Je s t rzeczą niemożliwą dostać się 
do S ta lina  bez jego wezwania. Lenin 
w swoim czasie zawsze był otoczony 
dwom a bataionam i dobrze opłaconych 
Chińczyków, S ta lin  zam iast Chińczy­
ków, p rzy ją ł Kozaków. Po kilku ty- 
Łiodninch jednak  strac ił do nich zau ta  
tl[e i zastąp ił ich Sybirakam i. I  ci 
w krótce dostali dym isję, a  na ich miej 
sce S ta lin  p rzy ją ł '1000 w ypróbowa­
nych Gruzinów, a więc swoich wspol- 
p le m ie ń c ó w . . . . .
p „  gabinetu Stalina prowadzi dwoje 

drzwi.
Między tym i drzw iam i znajdu je  się 
jeszcze tro je  drzw i, k tóre jednak  może 
ty lko otworzyć człowiek, znający ich 
tajem nicę. Drzwi te  są ze s ta li. Nor- 
nudnie o tw iera ją  się wogóle tylko jed 
ue drzw i, przez k tó re  wchodzą w y­
słannicy obcych państw , jeżeli zostają 
w ezw ani do S talina. T e  drzwi są do­
skonale strzeżone.

D aw niej S talin  bardzo często poka 
zyw ał się publicznie. Osobiste dorę­
czanie podań i próśb zw iązane było 
jednak z wielkim  niebezpieczeństwem , 
gdyż gw ard ia  przyboczna aresztow ała 
każdego, k to  się odważył zbliżyć ua 
S ta lin a  bez wezwania. D aw niej S ta lin  
zjaw ia! się także niekiedy w teatrze. 
Poniew aż jednak  na  drodze pow rotnej 
często ludzie docierali do jego wozu

zanim  gw ard ia  przyboczna m ogła im 
w tym  przeszkodzić, S ta lin  zrezygno­
wał z te j przyjem ności.

W  ciągu ostatnich miesięcy brał oti 
bardzo rzadko udział w publicznych 
imprezach.

Otoczenie S ta lin a  wie, że dener­
w uje go, jeśli się ktoś do niego zw ra ­
ca bezpośrednio. T ak  samo nie wolno 
przed nim nikogo chwalić, gdyż możo 
to być bardzo niebezpieczne dla tego, 
którego się chwali. Poniew aż S ta lin  
nie j oddaje się żadnym  wpływom, 
dobre rady uie w yw ierają  na nim  żad 
nogo wrażenia.

S talin  nie wierzy w to, że wszyscy 
Rosjanie go kochają. W ie dobrze, że 
wielu ludzi darzy  go an ty p a tią  i ża 
wolno mu ufać każdej osobistości p a r ­
ty jne j. To m u jednak  zupełnie nie 
przeszkadza.

W  przeciw ieństw ie do dyk tato r*  
Trzeciej Rzeszy,

Stalin nie podpisuje własnoręcznie 
wyroków śmierci.

Przesądny S ta lin  pozostaw ia to w ła­
dzom sądowym  lub  szefowi GPU.

T ak żyje człowiek, nie znający  
spokoju. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kapryśna milionerka
Miodu milionerka amerykańska, An­

na Hewitt, otrzymała w przeciągu ostat- 
niogo miesiąca blisko 10.000 propozyeyj 
małżeńskich. Wszystkie (e listy są wyni­
kiem wywiadu, udzielonego przez miliono 
rkę jednemu z tygodników chicagoskich. 
w którym Hewit wyraziła elieć poślubie­
nia piawdziwie inteligentnego i znające 
go się na sztuce, sportowca. Ponieważ 
sportowcy amerykańscy wykazują pcw- 
oe zainteresowanie pastyką, a szczegól­
n ie  rzezbą, więr ter r.aplyw poczty jest 
olbrzymi

Nie koniec aa tym. Znudzona jedno­
stronnym towarzystwom milionerka odpi 
mi jo ca  ciekawsze listy i zaprasza co­
dziennie do siebie wybrańców na pczyją 
cia.

 ooo------

Wzruszająca miłość
ZWIERZĘCIA.

Pewna rodzina urzędnicza, m ieszkaj e,- 
ca w Sonngbok w Afryce Po.udukwej 
otrzym ała przeniesienie służbowe do os.e  
dla Farl, położonego w odległości teO km. 
Przeprowadzka połączona była z lcznymi 
kłopotami do których dołączyła się konin 
Cifflość pozostawienia zwierząt dom owych  
aa miejscu. Z uwagi na silne przyw iąza­
nie dzieci do kotki, zabrano ją z sobą Ma 
te sprzedano najbliższym sąsiadom.

Upłynęło 6 miesięcy. Pewnego ranka 
na parapecie okiennym zaobserwowano 
dziwne zjawisko. Do jednego z ekion 
mieszkania stukał ławkami kot. Kiedy o- 
tworaono okuo okazało się. że zwierzątko 
przybiegło olbrzymi przestrzeń 65)0 km. 
by podążyć do swej matki. Kotka przy-ę 
la male i zaopiekowała się nim z prawdzi 
wic kocią troskliwością, Ooa koiy stały 
=.ię pupilami całej rodziny .która była me 
mało zdumiona tym niespotykanym (*o- 
lyeiiczas objawem przywiązania małego 

nooiaka do swej matki
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Na moskiewskiej sali rozpraw
Trockiści gorsi od faszystów

Proces Radka, Sokolnikowa, Piata 
kowa i innych odbywa się zupełnie 
jawnie. Na sali sądowej obecni są nie 
tylko liczni reprezentanci prasy zagra 
nieznej, lecz również dyplomaci: 
przybyły przed niespełna 10 dniami do 
Moskwy ambasador Stanów Zjedno 
ezonych p. Davise, ambasador Francji 
p. Coulondre i inni. Wszyscy ze zdu­
mieniem przysłuchiwali się zeznaniom 
oskarżonych, którzy tak nie dawno 
jesz z o należeli do rządu sowieckiego 
(Sokolnikow byl zastępcą komisarza 
spraw zagranicznych, Piatakow do 
chwili aresztowania pełni! obowiązki  
zastępcy komisarza ciężkiego przemy ■ 
siu), którzy tak niedawno jeszcze spi 
skowali przeciwko temuż rządową 
obecnie zaś z uniżonym pośpiechem 
©beauali siebie i innych, przyznając 
się do wszystkich zarzucanych zbrodni 
Wzystkim obecnym na sali cisnęło s i ; 
do ust jedno pytanie: jak wytłuma­
czyć tę zadziwiającą zgodność postę 
powania oskarżycieli i oskarżonych, 
zgodność, która w pewnych chwilach 
sprawiała wrażenie, że obecni jesteś­
my nie przy rozprawie sądowej, któ­
rej wynikiem ma być wyrok śmierci 
dla oskarżonych, lecz przy dobrze wy 
reżyserowanej komedii, w której wszy 
tkie role zostały zawczasu podzielone 
i uzgodnione.

Kto wie, czy w stosunku do tego 
czy innego z obecnych na ławie oskar 
żonyck proces istotnie nie był korne 
dią, lecz me ulega żadnej wątpliwości, 
że dla większości z jego towarzyszy 
eabi ta sprawa posiadała bynajmniej 

nie komediowe tło. 
Tajemnica zeznań oskarżonych, któ­
rzy w obliczu śmierci nie potrafili za­
chować godności własnej, pozostaje 
tajemnicą metod stosowany cli przez 
śledztwo sowieckie, metod, nieznanych 
widocznie, w innych krąjncji. ,,,

W Moskwie .mówi się glośim o 
tym, że jednym z najczęściej u ży w a ­
nych środków presji jest groźba sk ie ­
rowania represji przeciwko członkom 
rodziny aresztowanego. Jest to trudne 
do sprawdzenia, natomiast łatwo jest 
stwierdzić, że tej czy innej presji ule­
gli przede wszystkim ci, którzy 
w komunistycznej partii należeli do 

liczby „wodzów44.
Trudno o lepszy dowód moralnej bez

wartości tych, którzy rościli pretensję 
do przebudowy świata na gruncie gło­
szonej przez nich doktryny. l.os „troć 
kistów" z pewnością nie obudzd w 
Rosji niczyjej litości i reakcja rosyj 

opinii na procesy „trockistow- 
różni się pod tym względem barcow

dzo od reakcji zaniepokojonych i obu­
rzonych zachodnich sfer radykalno-

lewicowych. Ułatwia to grę rządowi 
Stalina, który w swej propagandzie 
posunął się do twierdzenia, że zwolen­
nicy Trockiego

„gorsi są od faszystów44 
i nawet do swego rodzaju rehabilitacji 
„denikinowców", którym „Prawda" 
zalicza w zasługę, że byli zwolennika­
mi „jednej i niepodzielnej Rosji".

'* stolicy Mamłżuko (Hsmkittg’) odbyły <leiu>.ji:ar;u\ie antykomunistyczne. — 
Fransparent (w rosyjskim języku) w«yiy a v> cy.s'kich do walki * komunizmem

sprzed 2 tys lat
Ceniony w świecię naukówyin egipto-, 

log, dr. Roch, • profesor .uuiweijs yjętu w. 
Filadelfii, dokonał ciekawego odkrycia w 
ydnym z muzeuw chicagowskich. Pod 

t/,as swych stałych poszukiwań znalazł 
uczony list dłużny, pochodzący z przed 
JPfl lat przed narodzeniom Chrystusa. 
,lo?t to najstarszy z posiadanych dotąd 
dowodów, wskazujących na to, że juz 
wówczas istniały długi i lichwa uierzy- 
e'eiska. W edług tekstu papirusa, który 
udało się z wielkim trudem pdcyfrować, 
jeuna z zamożnych osób wypożyczyła nie

Yćtbnlko.wi 22.5 korców psicniey. Po roku 
poudnicn dłużnik zwrócić 45 korców abo 
żu ,czyli .płacił lichwiarski proepat w wy 
sckości ICO.pr Pszenicą musiał niewolnik 
na własny koszt dostarczyć do mieszka­
nia wiorzycielki. Skoroby tego me uczy­
nił, spadłoby na j e g o  rodziną przekleń­
stwo bogów i niepowodzenie życic we. Ta 
kie to istniały już przed 20 wiekami ry­
gory niewypłacalności i konsekwencje, 
jakie m usiał ponieść żyjący na niskim po 
ziemie jud poddąńezy.

MfśŚztmn©s.
czem się rozgrzać^
Smacznym.tanwi 
i  pcłyum ym
b u l i o n e m

i!aska = 3szi

Zawody w pluciu
NA ODLEGŁOŚĆ.

W S’tanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej istnieje 14 klubów, których 
członkowie zajmują sic pluciem na odle­
głość. Rok tocznie przeprowadzane są 
zawody w klubach, a następnie tniędzy- 
klubowe o mistrzostwo Stanów Zjedno 
czonjch Ameryki Północnej. W roku 13o5 
tytuł mistrza zdobył marynarz Bcrgston, 
który zdobył rekordową długość plucia, 
bo lit,S0 metrów.

HINDUSKIE DZIECI.
Najbogatszym dzieckiem na świeeie 

jest jeden z małych Hindusów, który obe 
cnie posiada swój własny majątok wyso 
kości 1.500 milionów złotych. -Test to 
wnuk indyjskiego księcia Haiderabad 
w wieku 2 i pół reku.

GRAFOLOG DECYDUJE ii K-UCHM 
NA HAW ANNIE.

Jeden z bogatych fabrykantów cyga; 
w Ha wannie, który uchodzi na niezwykle 
go smakosza, zanim przyjmie nowego ku 
charza, poddaje go badaniom grafologów  
orz jasnowidzów, celem ustalenia, czy po 
siada odpowiednie duchowe przygotowa­
nie do wykonywania swego zawodu

Lokal przemysłowy
w śródmieściu

2W)—250 m. kw. powierzchni potrze- 
tny zaraz.

Oferty składać do adm. „Exnresu 
>agłębia“ pod „Przedsiębiorstwo11.
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Pożyczka francuska na oświatę
Przedstaw iając kom isji Sejmu 

budżet swego resortu, p. m inister 
ftw iętoslawski z całą otwartością  
stwierdził, że obecny stan ośw iaty  
w Polsce jest fatalny i że trzeba 
wielu lat pracy, by go radykalnie 
zmienić. Idąc po tej lin ii p. m ini 
ster nakreślił k ilkuletni plan roz­
budowy szkolnictwa powszechnego, 
jako tego, na którym  opiera się 
rozwój ośw iaty w całym  kraju.

W  obecnej chw ili m am y w Pol 
sc-e przeszło 5 m ilionów dzieci w  
wieku szkolnym. Z tej olbrzymiej 
masy bezmała ‘20 proc. nie bnalazto 
dla siebie w7 klasach m iejsc w ol­
nych. Przyczyną tego jest przede 
w szystkim  brak etatów nauczyciel­
skich.

W edle słów  p. m inistra rok u- 
biegły  dla szkolnictw a powszechne­
go był przełomowym> rokiem pier 
w szego —  od czasu rozpoczęcia się 
kryzysu —  powiększenie liczby eta 
tów o dwa tysiące. W  roku bieżą­
cym  zwiększenie globalnej sum y  
budżetu m inisterstw a W. R. i O. P. 
o kwotę blisko 7,5 m iliona pozwoli

na zaangażowanie jeszcze czterech 
tysięcy nauczycieli. Dalej p. mini 
ster stwierdził, że jest rzeczą całko­
w icie m ożliwą powiększanie co roku 
liczby etatów  o 4 tysiące. W  ten 
sposób po trzech, względnie czte­
rech latach można by doprowadzić, 
do poważnego zmniejszenia liczby 
dzieci, pozostających poza szkołą i 
do odciążenia nauczycieli, którzy 
mając nadmierną liczbę dzieci, nie 
m ogą w  pełni zrealizować progra­
mu. P lan  przedstawiony przez p. 
m inistra jest pierwszym  krokiem  
na drodze do podniesienia oświaty  
w Polsce. Trzeba przyznać, iż dzię 
ld jego energii sprawa ruszyła >’ 
m artw ego punktu, choć jest ona 
jeszcze daleka od rozwiązania.

Dr. F alsk i w swej pracy pt.: 
„K w estie podstawowe w  organiza­
cji szkolnictwa powszechnego", p o­
daje, że „według norm stałych" sta 
tutu publicznych szkół powszech­
nych w  roku 1933, Polsce potrzeba 
przeszło 117 tysięcy atatów nauczy 
eielskieh. N atom iast według t. zw- 
>,norm przejśriowych" 98.807, P re­

lim inarz na rok 1937/38 przewiduje 
zwiększenie liczby etatów do 72.372 
niem teoretycznym  i rzeczywistą  
Różnica w ięc m iędzy zapotrzebowa 
liczbę etatów  w yniesie 44 tys. eta- 
tęw> a przy obciążeniu w edług norm  
przejściowych 34 tys. Tej drugiej 
liczby n ie można przyjm ować jako 
podstawy obliczeń, ponieważ —  
jak stwierdził p. m inister „przecią­
żenia nauczycieli w ielką ilością dzie 
ci odbija się na poziomie naucza 
nia".

Opierając się na tych cyfrach  
poseł Sarnecki twierdzi, że zwiększę 
nie ilości etatów  nauczycielskich za 
ledw ie o 4 tysiące jest stanowczo 
za małe. W ystarczy ono zaledwie 
do zatam owania kryzysu szkolnego, 
lecz n igdy do jego zlikwidowania.

D la zaspokojenia dzisiejszych n a ­
szych potrzeb, jeżeli będziemy się 
posuwali w dotychczasowym  tem ­
pie, potrzeba aż 10— 12 lat Czas 
Len —  wedle słów  posła Sarneckie­
go —  trzeba skrócić do bat .3— 4. 
A by to osiągnąć trzeba ilość etatów

nauczycielskich zwiększać co roku
0 10.000.

D la poparcia wniosków poset 
Sarnecki podaje fakty, że oprócz 
miliona dzieci nie objętych przez 
szkołę powszechną, 500.000 nie do­
stało się do szkól zawodowych, że 
komisje poborowe stwierdzają  
wśród m łodzieży na kresach wschód 
nich olbrzymi odsetek wtórnych 
analfabetów.

Jeden z posłów w czasie dyskusji 
nad budżetem m inisterstwa W. li.
1 O. P. stwierdził, że tak wojsko iak 
i oświata muszą być agresyw ne — 
muszą wynaleźć dla siebie potrzeb­
ne środki. Po tej linii rozumow ania 
idzie i poseł Sarnecki. Twierdzi, że 
jeżeli nie ma środków na oświatę 
wewnątrz resortu, to trzeba szuka" 
ich poza jego granicam i. A jeśli 
nawet i w budżecie państwa nie 
znajdą się dostatecznie wysokie kre 
dyty, by rozwiązać palący problem 
ośw iaty w Polsce, to znaleźć się 
or.e muszą w planie wykorzystania  
pożyczki francuskiej.
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Źle uposażeni pracownicy miejscy
domagają się poprawy bytu

I

W tych dniach odbyło się nadzwy­
czajne zebranie ogólne członków zwiaz 
ku pracowników miejskich w Sosno w 
cu, poświęhone sprawom uposażenie-- 
wym. Po wysłuchaniu sprawozdania 
zarządu związku o przebiegu wysil 
ków celem uzyskania poprawy hvtn i 
trudnościach w realizacji ty cli z; unie 
rzeó, nadzwyczajne zebranie ugólii“ 
członków związku zawodowego p >wzię 
ło następujące uchwały:

M ając na uwadze, że:
1) uposażenia pracowników miej­

skich od roku 1030 ulegają stałym re­
dukcjom przy równoczesnym wzroście 
potrącanych pracownikom świadczeń, 
podatków, składek itp., wynoszących 
obecnie ponad czwartą cześć pobnrow.

2) wstrzymanie awansów i szcze- 
blowania jest dalszym etapem stosowa 
nych redukcji poborów, wbrew < dno? 
nym przepisom prawnym, albowiem 
rozporządzenie o wstrzymani i awan­
sów i szczebli już od dnia 1. IT. 1935 
r. nie obowiązuje, winien być zatem 
przywrócony poprzedzi stan praw ny;

3) wszelkie podejmowane dotąd wy 
siłki Zarządu Związku Zawodowego 
Pracowników M iejskich w Sosnowcu 
zmierzające do popraw y bytu pra.nny 
ników miejskich, aczkolwiek znajdują 
częściowo zrozumienie u imejsynwych 
władz miejskich, są systematycznie u 
daremmane nieustępliwym stanow i­
skiem władzy nadzorczej, wshu’ek 
czego wszy stkie wysuu ę.’e przez Za 
rząd Związku postulaty pracownicze 
nie znalazły dotąd re.-p z rep

Nadzwyczajne W alne Zebranie 
Członków Związku Pracowników Miej 
skich v.7 Sosnowcu uchwaliło:

a) domagać się przyznania pracow 
nikom in. Sosnowca dodatku komuna! 
nego, zagwarantowanego umową z 
dnia 22 lutego 1034 r., wzaminn za 
przyjęcie nowego statutu emerytalne 
go z obowiązkiem płacenia świadczeń 
emerytalnych.

W arunki tej umowy winny być za 
równo przez Władze Miejskie, jak  i 
przez Władze Nadzorcze dotrzymane, 
tym bardziej. iż nie istnieje ustawowy 
zakaz wypłacania pracownikom dod-it 
ku komunalnego, czego dowodem są 
fakty , że w innych miastach, jak: w
W arszawie, Krakowie, Poznaniu Lwo 
wńe i W ilnie dodatek ten jest pracow 
nikom wypłacany bez żadnych z,astrze 
żeń i zobowiązań wzajemnych ze stro 
ny pracowników,

b) domagać się zaprzestania potrą­
cania specjalnego podatku od uposa 
żeń i zwrotu dotychczas potrąconego, 
podatek ten bowiem nie obejmuje ivw 
nomiernie wszystkich w arstw  pracują 
cyóh w Polsce, a obciąża jedynie nie 
sprawiedliwie w nadmiernym stopniu 
i bez tego głodowe pensje pracowni­
ków instytucyj publicznych,a w szc/e

gółności pracowników miejskich, 
e) domagać się przywrócenia awan 

sów i szczeblowania, oraz za szeregowa 
nia wszystkich pracownika w do wyż 
szysh grup uposażeniowyth, biorąc za 
podstawę ostatni spis ludności miasta.

Term in ważności rozporządzenia o 
wstrzymaniu awansów i szczebli upły 
nął z dniem 1 lutego 1935 r., dalsze 
zaś sztuczne podtrzym ywanie tego za 
kazu w drodze wewnętrznych okólni­
ków w świetle przepisów' praw a, jest 
niedopuszczalne.

Jednocześnie nadzwyczajne walne 
zebranie stw ierdza, że obecna sy tua­

cja  m iasta jest najbardziej odpowied 
nia do przeprowadzenia postulatów 
pracowniczych, wzywa przeto Zarząd 
zw iązku do podjęcia energicznej akcji 
w' kierunku ich realizacji.
W ykonanie powyższych uchwał nad 

zwyczajne walne zebranie powierza 
Zarządowi Związku Pracowników 
Miejskich w Sosnowcu, oraz Zarządu 
wi Głównemu w Warszawie, przy 
czym w yraża solidarnie gotowość wy 
stąpienia do aktywnej walki o poprą 
wę bytu przy pomocy wszelkich do­
puszczalnych środków wialki, jakie 
wskażą władze Związku".

Życie społeczne Niwki
Sara wy g m i n i e . — Otwarcie przedszkola .— Opłato^ strzelecki .

Gdyby nie kryzys, którego słowem 
przyzwyczajono się utyskując, tłoma 
czyń różne braki i niedomagania nasze 
go życia gospodarczo - społecznego, 
gdyby naprzykład budżet samorządu 
niweckiego uchwalony był przynaj 
mniej w 10-krotnej większej skali, am 
Żeli w yrażający się kwotą zł. 66.392, 
tu wszystko byłoby w porządku.

’ W takim to duchu uświadamiają 
swoje dziatki ojcowie gminy.

Mimo to Zarząd Gminny nietylko 
powinien ograniczać się do rczpatry - 
,wań podań, rekursów, ale powinien 
położyć nacisk na istotne sprawy gmi­
ny w postaci zagadnień drogowych, a 
regulowania spraw pracowniczych sa 
n itarnych — chociażby zniesienia 
śmietników od ulicy 1 Maja, przyle­
głych do budynków' — W arsztatów Me 
chanicznych w Niwce, zwrócenia uwa 
gi na racjonalną i planową zabudowę 
gminy i je j estetykę.

Oczywista, mówiąc o jaw nych u- 
sterkach, należy też powiedzieć o pew 
nych pracach, mianowicie o przebudo­
wie nawierzchni drogi Niwka — Bór, 
klas w budynku w szkole w Dańdów- 
ce, otwarcia poczty w Niwce oraz 
wszczęciu starań  o przyznanie pożycz 
ki na urządzenie klozetów i natrysków 
w szkole powszechnej w Niwce. Nie 
mniej ważną jest wiadomość o przewi 
dywanych robotach wodociągowych 
gminy przez Państwowe Wodociągi.

W niedzielę 24 stycznia rb. odbyła 
się miła uroczystość, t. j. poświęcenie 
i otwarcie przedszkola w osiedlu Bór. 
Z inicjatyw y p. Gortychowej i Trzmie 
lowej, dzięki energicznej pracy pp.. 
Piw owara i pomocy Turczyna oraz Za 
rządu Gminy w dostarczeniu ławek i 
stołów, założone zostało przedszkola, 
do którego uczęszcza ponad 50 dziee:. 
A ktu poświęcenia w obecności pi staro 
sty Boxy, dr. Rajsów, przedstawicieli 
zarządów kopalń Sosnowieckiego To­

warzystwa w osobach: pp.: inż.
Stefańskiego i Mareozka, przedstawi 
cieli Zarządu Gminy oraz zaproszo 
nych gości, dokonał ks. Krzyżanowski, 
wygłaszając przy tym  okolicznościowe 
przemówienie.

W spominając o samej uroczystości 
podkreślić wypada z jakich to fundu­
szów utrzym uje sic ta  placówka Jak  
dotąd tylko z opłat za. naukę, wynoszą 
cych zł. 1 od głowy. Z tych to fundu ­
szów kierowniczka przedszkola obo­
wiązaną jest opłacić czynsz, opał, za­
kupić potrzebny m ateriał dla dzieci 
i pensjo dla siebie. Ten stan  rzeczy po 
winien zwrócić uwagę zarówno władz 
samorządowych jak  i instytucyj spo 
łecznych np. Spółdzielni „Społem", 
m ającej w założeniu popieranie 
oświaty.

W śród mnóstwa organizaeyj spole 
ósmych na terenie gminy Niwka Zwią 
zek Strzelecki zda się zajmować jed­
ną z czołowych pozycyj. Działalność 
jego dzięki ofiarnej pracy prezesa od 
działu Jagodzińskiego, przy pomocy 
viceprezesa — Czesława G rajnerta i 
oddziału Żeńsidego w dziedzinie wy­
chowania obywatelskiego i sportowego 
jest widoczna i powszechnie uznawu 
na. W ystarczy wspomnieć, iż dorocz­
nym zwyczajem w dniu 24 hm., w sa 
li T-wa Muzyczno - Dramatycznego v. 
Niwce urządzony był opłatek strzelec 
ki, który zaszczycił swą obecnością p. 
starostw a Bosa z małżonką, szereg 
znanych osobistości z ks. prałatem Ra 
czyńskim na czele. Impreza ta  wypa 
dła nad wyraz imponująco. Po kolacji, 
smacznie przyrządzonej przez strzel •• 
czynie, w czasie której wygłoszone zo 
stały szereg okolicznościowych przemó 
wieii w pięknie udekorowanej sali, 
przy dźwiękach doborowej orkiestry 
bawiono się do rana.

j. t

Zlikwidowane zatargi
robotników z pracodawcami

Przed kilkoma miesiącami urucho­
miona wcstala nowa kopalnia węgla 
brunatnego „M aR T A “ w  Porębie ko 
\o Zawiercia, obecnie już zatrudniając 
około 100 robotników.

W ostatnich tygodniach przeważ ­
na część robotników przystąpiła do 
ZZZ. gernikew. Reakcja na to zo 
strony dyrekcji w yraziła się w wypo 
wiedzeniu warunkcw pracy i płacy 
wszystkim zatrudnionym. Na wniosek 
związku górników ZZZ odbyła się 
konferencja w inspektoracie pracy 
Związek robotników domagał się cof­
nięcia redukcji i unormowania sto - 
suaków. Ponieważ przedstawiciel dy­
rekcji nie mógł sam natychm iast za ­
decydować uzgodniono term in ostate­
czny dla cofnięcia redukcji. Termin 
ten upłynął dnia 28 lun., którego to 
dnia m iała się odbyć ponowna konfe 
rencja. Do konferencji te j nie doszło

ponieważ właściciele kopalni w inspe­
ktoracie pracy w Zawierciu się nie 
zjawili. Złożyli natom iast już przed 
tym  oświadczenie, że zredukowanych 
będzie tylko 10-ciu robotników. Wo­
bec takiej sytuacji złożył sekretarz 
ZZZ.-tu Litw ornia w inspektoracie 
pracy oświadczenie, że związek się na 
żadną redukcję zgodzić nie może.

Cała załoga uchwaliła przystąpić 
do stra jku  okupacyjnego w obronie

swoich współtowarzyszy pracy.
Wobec tego dyrekcja zgodziła się 

na przeprowadzenie konferencji 
przedstawicielami robotników, w wy 
niku której podpisany został wczoraj 
protok ół. Wszyscy robotnicy przyjęci 
bez określenia terminu nie będą zredu 
kowani. Oprócz tego dyrekcja zgod/; 
ło się na podjęcie rokowań w najbliż­
szych dniach celem zawarcia umowy 
zbiorowej ze związkiem ZZZ.

W górneśląsKich zakładach szametowych
Wczoraj w inspektoracie p iacy w 

Sosnowcu odbyły konferencja w
sprawde zlikwidowania zatargu w
górnośląskich zakładach szamulowych 
w Rogoźniku, który wynikł na tle za­
mierzonej redukcji robotników

Na wczorajszej konferencji ustało 
no, że 70 robotników znajdzie nadal

zatrudni on i e, a reszta będzie przyj 
mowana w miarę wzrostu zapotrzebo­
wań. Za straconą dniówkę przed wczo 
rajszą. konferencją robotnicy otrzyma 
ją  50 proc. wynagrodzenia.

Poza tym w przewidzianym term i­
nie odbędą się wybory delegatów ro­
botniczych.

DK2AZGI.

Śnieżyca
Rolnicy odetchnęli z ulgą. Brak 

śniegu na polach przy wielkich mro­
zach groził katastrofą wymarsnięcia 
ozimin. Obecnie jednak ueytłucja  
zbóż ozimych moie odbywać nor•> 
malnie. t

Jak nie było śniegu, to tak zupił- 
me, że przy dwudziestu stopniach 
mrozu kurz zasypywał oczy jak pod­
czas letnich upałów, gdy zaś ft raz 
spadł śnieg, to 10 prawdziwie olbiy- 
miej ilości. B r agi są zasypane tuk  
bardzo, iż utrudnia to normalną ko­
munikacją.

W skutek śnieżycy tramwaje w Za 
głębia kursowały wczoraj z dużym i o- 
późnieniami.

Właściciele domów ma Ją ze śnie­
giem niemały kłopot, bo co dozorcy 
sprzątną śnieg z chodników, to w go­
dziną po tym  już są nowe zaspy, a po 
heja chodzi po mieście % pisze proto- 
kuły.

Zagłębione scy narciarze cieszą sią 
ze śniegu najhardziej. Ci, których me 
stać na wyjazd w góry, hądą jeździli 
na nartach na norze Mntnhądzkiej. J e 
reny są tak indue, że bez uszczerbku 
dla swej książęcej godności, mogliby 
tu używać jazdy na nartach ks. Julia­
na i ks. Bernard.

Narazić jeżdżą inne młode pary, 
mniej książęce, ale za to równie szczę­
śliwe.

-ar -
Przy glotitkn
WIELKA WIECZORNICA TANECZNA

Dziś i  god7,. 19.45 Polskie Radio urzą­
dza wielką wieczornicą taneczną, która 
tym razom pozwoli słuchaczom zgroma­
dzonym w mieszkaniach pry warnych, 
K lubach , organizacjach itp. zabnwić sią  
*csoło przy dźwiękach muzyki tanecznej, 
płynącej z głośników. Koncert bot trwać 
będzie około 6 ąodzin. Do tańca przygry  
wać bedą: Mała orkiestra Polskiego Ra 
dia, Kapela Ludowa, W ileńska Orkies'ra 
Halonowa ,ora* orkiestr Tadeusza Rere- 
dyńskiego ze Lwowa. Wieczór urczmairą 
występy „Czwórki radiowej1* i  ref roni-
stów

Polskie Radio zwraca sio do wszystkich 
radiosłuchaczy, do organizaeyj i  swietHo, 
any w lym  dniu zorganizowały zabawy 
•aneczne, zebrany dochód z imprezy 
nrzeznaczająe na Pomoc Zimową. Rezrobo 
tuyin. Będzie to poleczenie przyjemnego 
» pożytecznym, wypełnieniem obowiązku: 
rbywatolskiego, dyktującego nam w tej 
obwili jak najdalej Idącą ofiarność dla 
tych, którzy są pozbawieni dachu nad gło 
wą i strawy. W ielki ten taneczny wie­
czór rozpocznie się  o god-s 19.45 1 trwać 
będzie do godz, .200 w nocy.

W  związku z tą imprezą Polskie Ra­
dio urządza dla organizatorów zabaw 
w lelki konkurs karnawałowy zh najiepsaj 
rezultaty finansowe .uzyskane podczas 
zabawy. Uczestnicy konkursu do dnia 10 
II rb. m osą nadsyłać sprawozdania pod 
adresem: P'dskie Radio W arszawa T, Ma 
zewiecka 5‘ n) suma uzyskana na zabawie 
wraz z dowodem wpłaty na rzecz Fund. 
Uom. Zimowej, konto PKO Nr. 702WH); b) 
dane dotyczące ceny biletów wstępu, c) 
dane dotyczące liczby osób wraz s podpi 
sami osób biorących udział w zabawie <«) 
informacje o środowisku i stanic zamoż­
ności danej dzielnicy

 - I I V I I -------

Hoferir ta r t
RADA NA REUMATYZM.

Jeden ze znanych lekarzy, który w siar  
a.ym  wieku nie wykonywał już prakty­
ki, byi bardzo często nagabywany pi zez 
swoich znajomych celem otrzymywania 
cd niego w drodze zapytań po .'.od w ich 
dolegliwościach Lekarz, jak mógł, tak sic 
wyrkęoał ,aby nie robić koiegom swoim  
Ycnkurcneji i to w dodatku bezpłatnej. 
M ałego tez uważał dobrze na zapytania 
zawsze dawał takie.

Pewnego razu, będąo na Sj aeerze, zo­
stał zagadnięty przez towarzyszącego mu 
znajomego: „W ostatnich czasach cierpię 
ia reumatyzm Aby zmniejszyć bóle, krzy 
•zę głośno. Co by doktór robił w takim
w y p a d k u ? "

„Prawdopodobnie również krzyczał 
bym glośno‘< — odpowiedział lekarz.
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Dąbrowa swoim bezrobotnym
Nie wszyscy spełnili swój obowiązek

Przem ysł i społeczeństwo dąbrów 
skie zadeklarowało już w gotówce na 
jpeie akcji zimowej pomocy bezrobot­
nym około l i  .500 zł. miesięcznie.

O ile weźmiemy pod uwagę, że bez 
robotnych wraz z rodzinami, me 
podlegającymi ubezpieczeniu ustawo 
wemu,
Dąbrowa posiada przeszło 4 i pół ty­
siąca osób, pomoc zimowa dla nich wy 
nosiłaby więc przeciętnie 8.85 zł. mie 

sięcznie na glo>vę.
Mimo więc dużej naogół ofiarności 

obywateli m iasta, połączonej w wyrze 
ftzeniem się przez ofiarodawców zaspo 
kojenia najistotniejszych częstokroć 
potrzeb, zebrane na miejscu kwoty 
grubo nie wystarczają.

Od czasu rozpoczęcia akcji zbiórko 
Wej do dnia 25 bm. wpływy ofiar 
mieszkańców Dąbrowy wyniosły 
81.313 zŁ71 gr. Dzięki jednak dotacjom 
Wojewódzkiego komitetu pomocy z i­
mowej bezrobotnym i zarządu miej ­
skiego w Dąbrowie — pomoc w grud 
wu i styczniu wyniosła już 59.122 zł.

Pomoc zasadnicza, polegająca na 
rydawaniu bonów, za które hezrobot 
li otrzym ują w kilkunastu sklej pen 
Spółdzielczych i pryw atnych żywność 
jcukier, mąkę, kaszę, fasolę i słoninę), 
objęła w grudniu 1978 rodzin hezrobot 
oych, łącznie 5439 głów oraz w stye z 
fiiu — 1582 rodziny, łącznie 4519 głów. 
i W y d a  t k o w a n o na ten ceł mianowicie 
82.278,82 zł., czyli każda osoba dosta 
ta przeciętnie żywności za 3.24 zł. na 
ftiiesiąc.

Niezależnie od tego wydano bez­
robotnym 2511,77 kw intala (korca) 
ziemniaków za 10.047,08 zł. 4000 kwin 
tali węgla za 7200 zł.. 33.530 kostek 
mieszanki cukrowo-kawowej za 586.78 
zł.. 300 par obuwia dziecinnego za 
2753.25 zl. i 950 sztuk bielizny za. 
1706 86 zł. Dożywianie 2060-rga dzie- 
ti bezrobotnych w szkołach kosztowa 
f0 4034.36 zł., a w y d a n e  im  n a  g w ia z d  
kę strucle w  iloścd 2<XX)-u b o ch en k ó w
 5 1 5  7jp Razem dodatkowa pomoc w
n a tu rz e  wvmosła 86 843.33 zł.

Przed ba!ern w ratuszu
NA BEZROBOTNYCH.

Przypom inam y, że już lylko kilka na­
ście godzin dzieli nas od balu Rodziny 
Legionowej w Sosnowcu, jak i odbędzie 
się w dn iu  1 lutego w salach ra tu sza  w 
Sosnowcu, dochód z którego rodzina prze 
ssnaeza na  pomoc zimową dla bezrobot­
nych. N ie należy przeto zwlekać z o sta t­
n im i przygotow aniam i. Początek balu o 
i,: (1:;. 22. W stęp  ty lko za zaproszeniam i.

Usiłowała otruć się
ESENCJA OCTOWA

W m ieszkaniu w łasnym  przy ul. T*il- 
łmćskiego 72 w Sosnowcu usiłow ała otruć 
się esoncją octową M arcela Gołąbek.

Po udzieleniu pomocy lekarsk ie j po ­
zostawiono de»pcratk<* na  dalszej kuracji 
w Jom u

Ba! reprezentacyjny
P. B K.

Polsk i B iały  Krzyż w Będzinie urządza 
w dniu  6 lutego w sali kasyna oficerskie 
go 23 pal. w ielki rep rezen tacy jny  bal.— 
W  program ie; a trak c je  artystyczne, roga  
to ozdobny kotylion oraz wiele rnnycli 
m iłych niespodzianek.

Do laa'-a przygryw ać będzie pierwszo 
rzędny zespól o rk iestry  jazzbandowej o- 
raz  o rk iestra  23 pal.

Kr^dł smar
Z „POLMINTT

W firm ie „Polm in“ w Sosnowcu od 
pewnego erzasu dokonywano systcniatycz 
uej k radzieży smarów'. Ogółom w artość 
rkrdazionych sm arów  w ynosiła 1313 zi.

W  w yniku  przeprow adzonych docho­
dzeń policja u jeła  spraw cą tych krad /Je- 
ży wr osobie Tadeusza S tan ika, zamieszka 
fego w Sosnow’cu p rzy  ul. K onrada  7. — 
Odebrano od niego w iadro ze sm arem , 
pocli odzącym z tej kradzieży. S tan ika  
przekazano władzom sądowym

Na marginesie należy wspomnieó 
o sprawie bardzo przykrej. Oto 
część obywateli m. Dąbrowy odmawia 
swego udziału w akcji ulżenia ciężkiej 

doli bezrobotnych i ich dzieci.

Wśród tych „opornych** są osoby, 
doskonale sytuowane majątkowo, któ 
re by bez żadnego uszczerbku dla swo 
jej kieszeni mogły wpłacić ofiarę w 
normie minimalnej.

Zawiadomienie
Tymczasowy Komisaryczny Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydów 

skiej w Sosnowcu podaje do wiadu mości, iż stosownie do art. 13 prze 
pisów o organizacji gmin wyznaniu wych żydowskich (Dz. U. 500/28) wy 
łożone będą w kancelarii Gminy p rz y  przy ul. Modrzejowskiej 22

Budżet i lista składa ć n i rok 1937
w okresie od I lutego do 9 lutego b. r. włącznie w godzinach od 9 do 
13 i od 15 do 18.

W ciągu wskazanego wyżej terminu przysługuje zainteresowa­
nym prawo wnoszenia reklamaoyj. Reklamacje wniesione po upływie 
powyższego terminu nie będą rozpatryw ane.

Sosnowiec, 28 stycznia 1937.
Tymczasowy Komisaryczny Zarząd 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej 

w Sosnowcu 
Przewodniczący: (—) B. TENCER.

Gniazda dziecięce
dla dzieci utlcy w Sosnowcu

Swego czasu podawaliśmy wzrusza 
jąey reportaż dyr. WŁ Mazura o dzie­
ciach ulicy w Sosnowcu. Żyją one bez 
opieki, własnym przemysłem, niejedno 
krotnie zasilając z czasem kadry prze­
stępców.

Losem tych dzieci trzeba się było 
zająć koniecznie.

Obecnie możemy zakomunikować, 
że Miejski Komitet Opieki nad 
dziećmi i młodzieżą w Sosnowcu orga

nizuje świetlice dla dzieci ulicy. Świe 
tlice te nazywać się będą gniazdami 
dziecięcemi.

Na ten cel Komitet jeszcze w tym 
karnawale organizuje koncert - dan­
cing z udziałem p. K rystyny Madej 
skiej (śpiew) i prof. Cetnera (skrzyp 
ce). Koncert dancing odbędzie się w 
dniu 9 lutego w sali gimnazjum im. 
Staszica.

Najwspanialszy film polski

Amerykańska awantura
zrealizow any w Polsce l Ameryce

Wiadomości bieżące
S o ó o I ji

Styczeń

Dziś: Martyny 
Jutro: Piotra Nol. 
Wschód słońca: 7.21 
Zachód słońca 16.18

T E A T R  M I E J S K I  
W  SOSNOW CU

Dziś o godz. 20.3*1 premiera znakomi­
ta! n ioskioj komedii G iana Gapo i A rtu  
ta  Kossato pt. „Za t  i ją  ją“. Interesująca 
akcja  oraz m istrzow sko napisano dialo­
gi tw orzą niezwykło zajm ującą całość. W 
popisowych ro lach  w ystąpią pp.: A nuria 
k iw na, Jasnorzew ska, E rw an, Kochano­
wicz, K ostrzyński i inn. Reżyseruje sztu 
kę p. J .  Kochanow icz

CHÓR BA N A  W SOSNOWCU- 
Zaakom ily  zespół p o łsah b  rewełer- 

«ow, słynny  Chór D ana po wielkich t r i ­
um fach w A m eryce w ystąp i tylko jeden 
raz w tea trze  m iejsk im  w poniedziałek 
an ia  1 lutego o godz. 20.30 w najnowszym 
p iogram ie. Jak o  soliści wystąpią* świet 
ny  piosenka: z M ieczysław  Fogg i znako 
m ity odtw órca charakterystycznych pio­
senek Adam  W ysocki. B ilety  <śo nabycia 
w firm ie W. Czechowski.

 oon------
-  O PŁ A T E K  POWSTAŃCÓW w CZE 

GADZI. D nia 2 lutego o godz. i ł  Związek 
Powstańców Ńląsikch w Cae'adzi u rzą­
dza tradycy jny  opłatek, na k tóry  zapra­
sza wszystkich członków.

— W A LN E Z E B R A N IE  ZW IĄ ZK U  
LEGIONISTÓW  W  SÓSNóW CU. W  nie 
dzielę 14 lu tego o godz 10 pnzed potail- 
m em  w lokalu w łasnym  (dom społeczny, 
u '. Ż ytnia nr. 101 odbędzie się doroczne 
wajlne zebranie Związku L gionistów  w 
Sosnowcu. N a zebraniu  dokonany zosta­
nie w ybór nowych władz związku.

— C Z Y JE  RZECZY? W w ydziale »led 
o /j m w Sosnowcu je s t do odebran ia  zna 
loziona torebka dam ska, za w; ra ją c a  roz 
ne drobiazgi. Torebkę m ożna odebrać w
godzinach urzędowych, 
p raw a własności

po udowo unie m u

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWOJ 
 O B O W IĄ Z E K .--------

Nabożeństwa i obchody
W DN IU  IM IEN IN  P. PREZY D EN TA .

Insp ek to ra t szkolny sosnowiecki przy . 
putnina kierownictwom  publiczuyck ł  
pryw atnych  szkol pcwszecanych na tero 
nie obwodu szkolnego, iz w zirern lat u- 
biegłych powinny zorganizow ać uroczy­
ste  obchody w związku z p rzypadający- 
ta i w duiu 1 lutego 1937 r. im ieninam i 
Bana P rezyden ta  Rzoozj pospolitej

Obehody w inny być poprzedzono uabo 
yeństwam i szkolnym i tam , gdzie je s t na 
m iejscu  św iątynia.

W  kościele parafia lnym  w Sosnowcu, 
uroczyste nabożeństwo na  in tencję P ana  
P rezydenta  odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 9 rano dla szkół powszecunyih, 
a  o godz. 10 d la  szkół średnich i o rgan i- 
•n.-yj.

 T T F T ---------

Nowa p  irafia
NA PIA SK A C H .

Zabiegi i s ta ran ia  czynione w kierun 
ku stw orzenia sam odzielnej para fii na 
kol. P iask i, uwieńczone zostały pom yśl­
nym  re /u l l atem  Dekretom k u n i bisku­
piej z dniem  28 bm. kol. P iask i wyłączo­
na jest z parafii ozeladzkiej i obecoio 
stanow i parafię  samodzielną.

Do p a ra fii p iastow skiej należy Bra­
zylia i ulica Dal* ka w M ałohądzu. Do 
stw orzenia parafii na P iaskach przyczy­
nił się zarząd kop. Czeladź, który ofiaro* 
wał kościół, plebanię i teren  na cm en­
ta rz  grzebalny. Proboszczem jest k ł. 
szam belan Im iela,

-  KOLENDA W SOSNOWCU. Dziś 
w sobotę, dnia 30 od godz. 11 rano u iica  
K rzyw a i T ea tra ln a  jeden Ksiąd/,. ul. Ko 
walska i Modi/<ejowSKa drugi ksiądz, a 
od godz. 15 uL D ckerta trzeci k-iądz

P rzy  tej okazji księża odliyw ająey ko 
lendę będą przyjm ow ali za pokw itow a­
niem o fia ry  pieniężne n a  dalszo odnowie 
nie Kościoła

— ZE ZW IĄ ZK U  R E Z EER W ISTÓ W  
KOŁO SOSNOW IEC - SRODDLA. F>da
je  się do wiadomości, źe w d n 'u  31 hm. 
o godz. 12 w południe w sali szkoły pcw 
szeehnej nr. 10 przy ul. Okrzei odbędzie 
się uroczysto wręczroie proporca w edług 
następującego p rogram u: pow itan ie g o ­
ści, oddanie hołdu bohaterom  w w alkach 
o niepodległość Polski, wręczenie p ropo t 
ca, w b ijan ie  gwoździ do drzewca, o raz 
.-kładanie podpisów w księdze p -m ia ik e - 
wej. O rganizacje  proszone są  o przybycie 
z pieczęciam i N astępnie  o godz 19 zosfft 
uie urządzony opłatek d la  członków z w i# 
zku rezerw istów , rodziny rezerw istów  i  
'.anrnszonych gości.

W dzisiejszych czasach trzeba żyt z „ołówkiem w ręku"
Kto tak żyje, ten napewno doliczy się korzyści, jakie daje gra 

loteryjna, i zaopatrzy się w los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Państwowej.

W Porąbce, Psarach f Łigiszy
nowe władze Z w. Strzeleckiego

Od kilku  m iesięcy władze powiatowo 
Zw iązku Strzeleckiego przeprow adzają 
walno zebrania w podległych oddziałach 
w zw iązku z zakończonym okresem spra- 
wozlawczym i wyznaczonym  w kw ietn iu  
'vr pow iatow ym  zjazdem delegatów  

Ostaf nio odbyły się w alne zetuanai w 
io rą b c o  pod przew odnictw em  kierownica 
k i P K ,  F  Pierzchalow ej przy udziale ko 
•no ndantk i PK ., E. G allotówny, oraz w 
P sarach  i Ł agiszy pod przewodnictwem  
& A bratańskiego.

Po zała tw ien iu  pnzedłożenych spraw oz 
dań z całorocznej działalności Zarządów, 
Komend, kom isji rew izyjnej i oddziałów 
ćw iczących, zebrani w ybrali do nowych 
władz oddziałowych:

W Porąbce — J  M lenkówna prezeska, 
S. S to larska , M. Łuckosiówna, K. Gna 
towska, S. Jeczeniow a, F. G natow ska o- 
ra«  kom endantka S. M ildnerów na.

W  P sa rach  — S. K usztal prezes, J . Ku 
dolt, B. B lach, L. K rosom  A. Ch orzeł a, S. 
H orzela, F . K luszezyk ,oraz kom endan. 
P  W ęgrzyn .

W  Łagiszy — Gondek Ja n  prezes, F. 
Drożdż, J .  Gorzkowski, E. Podliaski, S-
Goi-czyń«ki, L  Skiba, dr. S. Ostrowski, o- 
raz  kom endant W. LeweckL

W  opracow anych budżetach i planach 
pracy  oddziały k ładą duży uacisk na re- 
k ru tte ję  członków i o rlą t przy rownoczea 
nej selekcji członków, podniesienie stan u  
m aterialnego, wyposażenie świetlic, zaopa 
trzen ie  członków w m undury i sp rzęt 
sportow y ,orsz kontakt z organizacjam i 
i społeczeństwem.

W alne zebranie żeńskiego oddziału w 
Porąbce nadało godność członka zasłuż* 
nego oddziału prezesce H alin ie  H anako 
wej za położone zasługi dla dobra Zwią* 
ku otrzelecikego na  t  erenie Porąbki.

W  uzupełnieniu planów pracy  przedsta 
wiciele zarządu i komendy pow iatu w«ka 
zali na szereg zamierzeń organizacyjno—! 
wyszkoleniowych objętych w zarządze­
niach władz zwierzchnich, k tóre  w inny  
znaleźć specjalne uw zględnienie w pra­
cach bieżącego roku.
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Okular*^
uowoaz.e«ne leUle dopaiowtnt poleca

Optyk specjalista
Józef Felsenstein
Będzin, M ałachowskiego 6

(dom Berentów) = s a  Telefon 71.45S
D ostaw ca Ubezpieczaial Społeczne],

dyr. kolei i samorrądów.
Owags: Wszelkie okulary klientom zamiej­
scowym wykonujemy na poczekaniu, zwra­

cając koszta przejazdu tramwajem

Z ZAW IERC IA.

Ożywiona praca
W ZW IĄZKU SIK Z E L E C K IM

W ostatn im  czasie da ją  sic za u wazy e 
d ca ; znaczne ożywienie pracy poszcze­
gólnych oddziałów Związku S h  a  leckiogo 
w powiecie zaw ierciańskim . P raca  wre 
m e tylko w oddzałaeh ,aie i w zarządzie 
Powiatowym . Na osta tn im  posiedzeniu 
zarządu Pow iatow ego postanow iono zor­
ganizow ać 3 odpraw y referen tów  wycho­
w ania  obyw atelskiego i kierow niczek p ra  
oy kobiet odpraw y wyznaczono zostały 
W Zaw ierciu S iew ierzu Myszkowie. W  Za 
w ieiem  i w Siew ierzu odiiraw y te już się 
odbyły w obecności por. re fe ren ta  wycho 
w an ia  obyw atelskiego dr. prof. W ojcie­
cha Lipowskiego.

Poza tym  przystąpiono do zorganizo­
w ania pow iatow ych zaowdów ping - pon- 
gowych

Odbyć się ono m a ją  w św ietlicy Za. 
na W artach . Do te j p e ry  udział w zawo­
dach zgłosiło 9drużyn. W  t.yeli dniaeh w 
oddziale ZS, w Żarkach urządzony zos<ai 
tradycy jny  opłatek. \V skrom nej tyj u ro ­
czystości m iedzy innym i wzięli udział: 
s ta ro s ta  pow iatow y Zagórski, proboszcz 
p a ra fii Żarki ks. dr. Ę jfniarski. prezes Za 
rządu. Pow. ZS. m gr. M alanów -oz, kom en 
d n i pow iatu  ZS. por. rez. L  św iderski, o- 
raz  grono sym patyków  i przyjació ł 
Strzie’ea z pośród tam tejszego społeczni- 
sl wa.Skromna ta uroczystość odbyła się w 
m iłym  i serdecznym  nastro ju . Na lu ty  
Zarząd Pow iatow y powyznaczał te rm in y  
w alnych zebrań w poszczególnych oddzm 
łach ZS.

,W: niedzielą 31 hm. o godzinie 11 rano 
W sa li w ydziału  powiatow ego odbędzie sie. 
odpraw a prezesów ZS. W  odpraw ie tej 
weźmie rów nież udział uow om ianow any 
kom endant PW . i W F. k p i P rus.

0 zlikwidowanie bezrobocia w Olkuskim
Urycfiamienie Mon fabryk papieru zatrudniłoby 1000 bezrobotnych

RADIO

Problem bezrobocia na terenie pow. 
olkuskiego, stale jest przedmiotem ze 
brań i dyskusyj sekcji studiów ekono 
misznych przy powiatowym komitecie 
Fund. Pracy w Olkuszu. Spokezna tu 
instrukcja stule poszukuje dróg w kie 
runku

likwidacji dotychczasowego hezna • 
dziejnego stanu,

zabiegając o zmniejszenie klęski liez - 
robocia.

Jak  wiadomo naszym czytelni­
kom, poruszana była spraw a urucho ­
mienia zatopionych kopalń galmanu 
w Bolesławiu, dalszej budowy kolei 
Bukowno — Szczakowa, likwidacja 
bezrobocia wśród szewców - chałupni­
ków w Wolbromiu itd.

Obecnie sekcja zainteresowała się 
jednym  niemniej poważnym ośrod­
kiem bezrobocia w gminie Pilica, na 
terenie której
istnieją nieczynne od 8 lat dwie fabry 

ki papieru Wlerbka i Siawniów
Fabryki te, będące własnością miej 

scowego przemysłowca śp. Aleksandra

Wstriąssiące samsbójsi^o
UM YSŁOW O CHOKEGO.

Óncgdaj m ieszkańcy wsi Miłość, gm i­
ny Kozieg-łówki. pow iatu zaw ierciańskie­
go zaalarmowani! zostali w strząsającym  
sam obójstw em  jednego z mieszkam'ów 
tejże wsi. Okazało sią, ż© w uoey z dn ia  
27 na  28 bm 82-letni P io tr  K npiak , od 
pewnego czasu umysłowo chory, żarn Lesz 
kujący w raz ze swym bratem  Antonim  
popełnił sam obójstwo przez poderżnięcie 
sc.bie żył u lewej rąki i obydwóch nóg. 
D okonał on tego brzytw ą swego b ra ta .

Mimo natychm iastow ej pomocy domo 
wników, zm arł on w bardzo bróikim  o'.a 
sie, w skutek upływu krw i. Dochodzenie 
policyjne ustaliło , że za wypadek ten 
n ik t z domowników nie ponosi odpowie- 
dzialnoścL . Oświadczyli oni, że denat od 
dłuższego czasu nosił sią % zam iarem  po­
pełnienia samobójstwa.

K r w a w a  k łó tn ia
M AŁŻEŃSKA.

O negdaj pomiędzy M ikołajem  Gackiem 
zam ieszkałym  w Zaw ierciu (Zuzanka 9), 
a jego żoną w ynik ła  sprzeczka m ałiefu  
skn, k tó ra  w bardzo k ró tk im  czasie za­
m ieniła sią w bardzo ośtrą  kłótnią. Ga-

Moesa do r. 1929, prosperowały bardzo 
dobrze, mimo, że brak połączenia koia 
jowego (fabryki oddalone o 18 — 20 
kim. od st. Zawiercie) utrucluiał wzgl. 
podrożał dowóz i wywóz materiału.

.Wskutek braku odpowiedniego kie 
rownictwa po śmierci właściciela f a ­
bryki i obciążenia fabryk długami, 
zakłady przeszły na własność Banku 

G osp. Krajowego.
Fabryki posiadają prawic, że nowo 

czesne maszyny i urządzenia, dogodne 
w arunki rozwoju wskutek taniego 
oraz i wykwalifikowanego robotnika 

Uruchomienie zatem tych dwóch 
fabryk nie przedstawiałoby tak poważ 
nej trudności, a 

zlikwidowałoby bezrobocie w i 'ilicy, 
oraz zaoszczędziłoby z funduszów pu 
blicznych duże sumy na zapomogi bez 
robotnym.

Sekcja studiów przy pow korni to 
eie FP . w Olkuszu czyni usilne stara 
nie u odpowiednich władz o spowodo 
wanie uruchomienia również fabryk w 
Sławniowie i Wierbce.

B B S R B a t3 « 5 * a w a (S

cek widząc, żo n ajbardzie j ostrym i sio 
wam i nic przegada żony, chwyci! siekie­
rą i obuchem je j uderzył żoną w głową.

W  chwili, gdy zbroczona brw ią n ie­
w iasta runę ła  na ziemię, zapalczywy 
mąż nie pospieszył je j z pomocą an i też 
m e pobiegł po lekarza, ale udał sią do 
kom isaria tu  policji, gdzie złożył zam el­
dowanie o całym  tym  zajściu.

Na skutek tego zam eldow ania do nile 
szkania Gm ba w ydelegow any został je ­
den z posterunkow ych, który po przyby­
ciu do m ieszkania zastał isto tn ie  zbroczo 
ną k rw ią  Gackową. ; -

Nieszczęśliwa kobieta w s łan ie  bardzo 
groźnym  przewieziona została do szpita ­
la Ubezpieezalni Społecznej. Gaeek, kió- 

w. lolrow ski sposób zlikwidował k i .  i - 
nią ze swą żoną został aresztow any.

W O B A W IE K O M PL IK A C JI.

W  jednej ze wsi na W ołyniu powiesi! 
się w stodole chłop. Sąsiedzi w porą zau­
ważyli samobójcę .odcięli go i od ia to  va 
li.

A le jeden zapy tał:
-  No „i co będzie ,jak  przydzie poi: 

Co w tedy powiemy?
R ada w radę mimo oporu ©hiopa z po 

w Totom powieszono.

PROGRAM  O G oLA oPO LSK L 
Sobota 30 stycznia.

6.30. P ieśń  „Kiedy ranne  w stają  zorze* 
6.33 G im nastyka. 650 M uzyka z p ły t 7.15 
Dziennik poranny. 8.00 A udycja dla szkół 
11.30 A udycja d la  dzieci młodszych. 11.57 
Sygnał cza»u i hejnał. 12.03 P rog ram y  lo­
kalne. 12.40 D ziennik południowy. 12 50. 
P ro g ram y  lokalne. 15 00 W iadomości go­
spodarcze. 15.15 P rogram y lokalne. 16.15 
K oncert ork. 17.60 D uety in stru m en ta ln e  
i wokalne.. 17.50 Przegląd  wydawnictw. 
16.00 Pogadanka ak tualna . 118.10 W indo 
mości sportowe. 18.20 P ro g ram y  lokalne. 
18.50 P ogadanka ak tualna. 19.00 A udycja 
dla Polaków  z zagranicy. 19.20 Nowości Ii 
!erackie: 19.45 W ielka wieczornica faneez 
na. 20.45 Dziennik wieczorny.

KATOW ICE.
Sobola, 30 stycznia.

6.00 Sygnai czasu. 6.03 P ły ty . 7.25 Wi& 
dnmości bieżące. 7.30 Muzyka lekka (p ły ­
ty). 12.03 S łynne o rk iestry  dęte (płyty z 
W arszawy). 12.50 Nasz p rogram . 15.00 K 
cert życzeń 1315 M uzyka lekka i tanecz­
na (płyty) 15.15 K oncert reklamowy 
15.35 Życie ku ltu ra lne  Śląska.

U P O R  0 2  V W E

1

ZIMNO STAJE SIE CORAZ DOKUCZ­
LIWSZE.

Codziennie gazety donoszą o licznych 
wypadkach grypy . Samo zimno nie je s t 
jeszcze tak  niebezpieczne, jak  panu jące 
obecnie w ia try  O stry. p rzen ikający  
w ia tr  może być przyccyną niebezpiecz^ 
nych zachorzeć, to też by zabezpieczyć 
się przed nieprzyjem nym i skutkam i prze 
ziębienia, należy sta rać  sią o u trzym anie 
od pow.'dniej tem p era tu ry  ciała. M ożna 
to osiągnąć tanim  kosztem, łącząc przy 
'em  no z pożytecznym, przez sporządzenie 
sobie w biurze lub zabran ie  do term osu 
dobrego bulionu do picia z kos rek bulio­
nowych KNORR. Bulion z tych kos lek 
jest smaczuy i przy tym  znakomicie roz 
grzewa. Na obecne zim na najlepszym  ’e- 
kars'w em  to: kostki bulionowe KNORR, 
diatego należy mieć, je zawsze •'/ zapa­
sie. P rak tyczne jest opakow anie tu ry s ty  
czne a 12 kostek w cenie 80 groszy. P rzy  
zakupie prosim y jednak  zważać na hrą- 
•wwo-żólte opakow anie i z n a t KNORR, 
nowiem te w łaśnie są pod każdym  wzglę 
di m doskonałe.

entoni raarczyński

tajemnicza maska
po wieść filmowa i

— Pedro! — krzyknęła, zryw ając 
się z krzesła. — Tam panu wchodzić 
zabraniam! — Pobiegła za nim, lecz 
uprzedził ją  i pierwszy dopadł foto­
grafii Jerzego Skalskiego, stojącego 
na tabureeie przy szerokim tapczanie, 
zastępującym  Ricie niemodne dziś 
łóżko.

— No, proszę już oprawiona! I w 
taką kosztowną ramkę! — szydził, 
przyglądając się długo podobiźnie J e ­
rzego, Obracając ją  w rękach na wszy 
stkie strony, zauważył maleńką za­
krętkę, gdy ją  odsunął palcem, wiecz 
ko ramki odskoczyło samo. — Spodzie 
wam się, że pan inżynier wypisał na 
odwrotnie fotografii jakąś czułą dedy­
kację.

Tak było rzeczywiście, a treść 
owej dedykacji brzmiała:

Mojej najdroższej Ricie z prośbą, 
by od czasu do czasu spojrzała na 
tę fotograf'ę, gdy oryginał bę­
dzie nieobecny.

Jerzy.
Pedro odczytał to głośno, błaznu­

jąc  przy tem w sposób, fc+óry Rity 
omal nie wytrącił z równowagi... już

teraz! Potem włożył fotografię napo 
wrót w ramkę i postawił ją na daw 
nem miejscu.

— A zatym jego fotografię już 
mamy — mruknął, zacierając dłonie
— skolei trzeba pomyśleć o kluczach

— O jakich kluczach? — spytała 
tknięta złym przeczuciem.

— O ty cli, które twój Jureczek 
nosi przy sobie!

— Nie zauważyłam tego, nie w i­
działam u niego nigdy żadnych kluczy
— odrzekła, unikając spotkania z prze 
nikłiwym wzrokiem Pedra.

Oczywiście kłamała. Już kiedyś w 
„Alkazarze*1, gdy Jerzy  objął ją w pół 
i mocno przytulił do siebie, wyczuła 
te klucze i poprosiła go, by je przeło­
żył do innej kieszeni, gdyż uciskały, ją 
boleśnie. Ostatnio zaś widziała je o- 
negdaj, w Ogrodzie Zoologicznym. 
Przychodzili tam razem dość często, 
by odwiedzić swoich ulubieńców i na 
karmić ich, wbrew srogim zakazom 
zarządu zwierzyńca. I  właśnie w trak  
cie tego nielegalnego karm ienia zwie­
rząt wydarzyło się, że ostatni kawałek 
bułki odbił się od prętów właściwej 
klatki i spadł na zieme tak, że nie

można go było dosięgnąć ręką. Brako­
wało zaledwie kilku centimentrów. 
Wówczas Jerzy wyjął z kieszeni pęst 
kluczy i najdłuższym z nich przycią­
gnął mały kąsek, wprost pożerany 
wzrokiem przez nienasyconego uiu 
bieńca, aby mu go zaraz rzucić, tym 
razem już celnie.

Zatem Rita widziała te klucze dwu 
krotnie, lecz oczywiście ani słówkiem, 
o tym  nie wspomniała nigdy wobec 
Pedra. Tymczasem on wiedział o nich. 
Och, on wiedział zawsze wszystko!

— Droga R ituś — rzekł Pedro, kła 
dąc się bez ceremonii na je j tapczanie 
— ty jeszcze nie umiesz kłamać. Nie 
masz o tym zielonego pojęcia!.. Zatem 
„nie widziałaś nigdy** tych kluczy. 
Czemuż tedy nie patrzysz mi prosto 
w czy ? .. No, dosyć tego! Muszę miee 
dublikaty tych kluczy...

— Po co?
— Mogą mi się przydać niebawem.. 

Twojemu chłopczykowi ani włos przez 
to nic spadnie z głowy, możesz być 
spokojna... A sam a „operacja** nie na 
stręcza żadnych trudności, moim zda 
niem. Będę czekał w najbliższym są­
siedztwie „Alkazaru**, w ciągu kilku 
m inut zrobię z wosku odciski wszy­
stkich kluczy, które Albert, bezwło z- 
pie z powrotem odniesie do garderoby 
artystek. Sęk w tym, gdzie go tam 
ukryć, by mógł niepostrzeżenie zabrać 
klucze, skoro tylko je Skalskiemu z 
kieszeni wyciągniesz....

— Co?! P an  chce do tego użyć 
mnie?!

— No, a kogo? Dobra sobie! N atu­

ralnie, że ciebie...
— Nigdy! Rozumie pan? Nigdy!!!
— Nigdy nie mów „nigdy**, bo to 

słowo pali wszelkie mosty.
— Och, gdybym mogła raz wresz­

cie spalić wszelkie mosty pomiędzy 
sobą, a panem i pańską przeklętą ban­
dą!

— Ale nie możesz, na szczęście. I 
dlatego dzisiaj wieczorem w „Alka- 
zarze“ ewentualnie w trakcie jakichś 
pieszczot, usypiających czujność męż­
czyzny, wyciągniesz Jerzem u te klu 
cze z kieszeni.

— Nie! Tego nie uczynię... Kaza­
liście mi fotografować Jerzego. Usłu­
chałam. Gdy te zdjęcia okazały się 
mało wyraźne, zażądaliście, bym go 
zaciągnęła do jakiegoś zawodowego 
fotografa. Znów Usłuchałam... 7 ak, 
lecz tego, bym została złodziejką...

— Złodziejką? Przecież w dziesięć 
minut później Skalski będzie miał 
swoje klucze na powrót.

— To nie zmienia postaci rzeczy. 
I  powtarzam raz jeszcze, że tego roz 
kazu nie wykonam!

Pedro dźwignął się ociężle.
— Więc stanowczo odmawiasz? — 

westchnął obłudnie.
— Stanowczo! — Uderzyła w ton 

serdecznej prośby. — Zmuszaliście 
mnie nie raz do tego, że grzebałam po 
cudzych kieszeniach, że kradłam różne 
dokumenty, łecz tym razem tego uczy 
nić nie mogę naprawdę! To byłoby 
sz żytem podłości z mej strony. P rze­
cież on mnie kocha i...

d. e. n.
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Irlandczyk, wziąwszy kapelusz, 

fvr'/ejrzal papier c, um iesz zone w port 
felu i wyszedł i-okój jego znajd - cal 
się na trzecim piętrze, tuż nad czwar 
tym numerem ^eszedlszj ze schodów, 
Scott z lekka z< pufcal do wskazanego 
mieszkania.

— Proszę — zawołał głos z w e­
wnątrz.

Na to wezwanie Wiliam wszedł do 
przedpokoju i uniósł p irtierę z grubej 
materii, która dzieliła go od sąsiednie 
go salonu.

Mężczyzna czterdziestoletni, małe 
go wzrostu, lecz silnie zbudowany, sie 
dział pzy stole pod światłem lampy, 
czytając dzienniki.

Podniósłszy głowę, spojrzał badaw 
czo na wchodzącego.

— Mamhonor mówić z panem H alt 
mayeremf — zapytał wysłaniec Ar­
nolda Desvignes.

— Tak, panie.
— Racz pan wybaczyć, że ci prze 

zkadzam. lecz zdziwisz się zapewne.
usłyszawszy, że od dwóch dni przeby­
wam w Nicei, oczekując na pańskim 
przybycie.

— Na moje. przybycie? — powtó­
rzył zdumiony Halhmayer. — Z jakiej 
przyczyny... czego pan żąda ode mnie?

— Pragnę pomówić z panem wzglę 
dem skargi, wniesionej do sądu w 
pańskim imieniu przez pana Roberta 
z ulicy des M artyrs.

— A? zatem pan Robert pana 
do mnie przysyła?

— Nie, panie, przysyła mnie tu 
prefekt policji.

— Należy pan więc do policji?
— Tak. Skarga, o którą chodzi, 

wniesiona została przeciw pewnemu 
wicehrabiemu de Nervey.

— Nikczemnikowi, który, chcąc 
wyzyskać dziesięć tysięcy franków od 
Roberta, sfałszował mój podpis. Tym 
więcej -drażni mnie i martwi cała ta  
sprawa, że tego nędznika uważałem za 
swegi przyjaciela i że niejednokrotnie 
podawałem md rękę. Hal rękę fałsze - 
rzowi... to obzydłc!.. Depesza, o trzy­
mana przeze mnie od Riherta w T ury  
uie, powiadomiła mnie, że ów wice­
hrabia wyjechał z Paryża i że nie 
wiedzą, dikąd się udał. Odkrył pan 
może miejsce jego pobytu?

— Tak, panie.
— Gdzież więc 011 jest obecnie?
— Bardzo stąd blisko, w Monte- 

Carło — odparł Irlandczyk.
— Może pan posiada wyrok na 

niego?
— Tak, właśnie...
— więc aresztuj go pan!
— To nie podobna...
— Dlaczego?
— Ponieważ Monte-Carlo znajduje 

się na terytorium  księstwa Monaco, co 
czyni mnie bezwładnym wobec wice­
hrabiego. Przyszedłem, aby się z pa­
nem porozumieć względem formalno­

ści pozostających do spełnienia.
— Jak  wiele czasu mogą zająć to 

form alność ?
— Mogą się one przeciągnąć b a r­

dzo długo.Zależeć to brdzie od kapry 
su księcia Monaco.

— Zażądajmy więc wydania sobie 
zbiega, a wtedy ja  sam wymierzę so­
bie spawiedliwość.

— W jaki sposób pan to uczyni?
— P y ta  mnie pan, do pioruna! Oto, 

traktując gi jako fałszerza, a więc 
publicznym spoliezkowaniem. W ten 
sposób zostanie również zniesławiony, 
jak  i procesem. To nie pozwoli mu już 
nigdy wracać do Francji. W łaśnie'ja 
pragnę jegi shańbienia i otrzymam to 
w zupełności. Jesteś pan wszakże 
pewny, że on przebywa w Mnte- 
Carlo?

— Jak  najpewniejszy. Widziałem 
go własnymi oczami, siedzącego przy 
stole rulety.Grywa co wieczór i zgar­
nia znaczne sumy pieniędzy.

— Ma pan przy sobie weksle, jakie 
sfałszował ów nędznik?

— Mam, panie.
— Pokaż mi je pan?

—Oto są — rzekł Scott, otwiera­
jąc portfel i dobywając zeń weksle, 
wykupione od Agostiniego.

Haltwayer, wziąwszy je, spojrzał 
na zegarek.

— Zbyt późno jest — rzekł —bym 
się dziś wieczorem udał do Monte- 
Carlo. Zmuszony jestem dzień zwłoki 
udzielić temu fałszerzowi. W którym 
hotelu pan zamieszkuje!

— T u właśnie, w tym samym — 
odparł Irlandczyk.

— A więc, skoro przysłano tu  pana 
dła porozumienia się ze mną, nie wy- 
ieżdżaj, proszę z Nicei, dopóki się nie 
dowiesz, co uczyniłem. Twoja obec­
ność potrzebna mi być może.

— Jestem na pańskie rozkazy.
— Otóż umowny się na jutro, na 

godzinę ósmą wieczorem, na stacji 
Monte Carlu.

— Dobrze, będę tam oczekiwał i

K OLKUSZA.

ZGON KS. BR. ł  RZYGOBZKIEGÓ.
W dniu  wczorajszym nadeszła do Ol­

kusza dro»,ą telegraficzną wiadomość o 
śm iercią  ks. dr. S tan isław a Przygodzkie- 
go w K obryniu. W iadomość La w strząsnę 
la  do glęoi m ieszkańców m. Olkusza, a 
w szczególności uczącą się młodzież w 
.im nazjach w których Z m arły był d łu­

goletnim  prefektom .
Ks. dr. Przygodzki od roku był kape­

lanem  wojskowym w K obry ni u.

Wstrzymanie ruchu
AUTOBUSOWEGO.

W skutk  zasp śnieżnych, w dniu  weao 
ra jszym  w strzym any zo«tat zupomie ruch 
autobusow y a a  wszystkich liniach. P rzy  
bsłe  z trudem  do Olkusza w godzinach 
przedpołudniow ych autobusy z Sosnow­
ca i W olbrom ia, w dalszą  drogę nie po­
szły.

Również w dniu wczorajszym  w szy st  
kio pociągi do O lkusza przychodziły z 
opóźnieniem jedno i półgodzinnym . Lux- 
torpeda spóźniła się 0 pół godziny.

Lekcjo w gim nazjum  męskim i żeń­
ski IB w Olkuszu w strzym ane zostały do 
2 bitego.

Poczta w Olkuszu
JEST N IEO PA LA N A .

U rząd roczlow y w Olkuszu należy do 
tych urzędów, k tó ry  najm niej dba o wygo 
dę in teresantów .

Po dość obszernym  hallu, z posadzką 
kam ienną i drzw iam i ruchom ym i w ia tr 
hula, ja k  po stepie: in łerc3aut m c może 
wziąć p ió ra  do ręki z powodu m rozu, bo­
wiem hall nie je s t opalany.

Na zimno w pokojach narzeka ją  ró w ­
nież urzędnicy, którzy  p ap rostu  m e mogą 
pracow ać w takich w arunkach, gdyż zim 
no wciska się otwairtym i okienkam i.

Delegacji in teresantów , oraz woźnych 
(w liczbie 14 osób), k tó ra  w dniu wczoraj 
szym i nf e 1 "wenr, i o wa ł a w spraw ie opalał 
n ia  h a llu  p. naczelnik odpowiedział, żo 
w te j spraw ie zwrócił się już o kredyt} do 
władz pocztowych. D elegacji poradził na

pisańio zbiorowej skarg i do władz poczto 
wycb na jego ręce.

Możliwe, źe skarga  ta skutek odniesie, 
tylko zanim  władzo w yasygnują na  kup 
no p-iseca i opał mróz snia się z litu je  1 zni 
nuic pod działaniem  ciepia.

(o) POLSKI ZW. ZA W. PRAC. PRZE 
MYŚLOWYCH I H A N D Ł , oddział w 01 
buszu, urządza w dniu 31 hm. w świe>b-

cy Zw. Rezerwistów przy ul. Fabrycznej 
o godz. 15 doroczna walno zebranie tw o­
ich członków.

(o) O TW ARCIE ŚW IETLICY. Dzi­
s ia j o godz. 18 na t-wenie fabryki „01- 
kusz‘‘ odbędzie się uroczyste otw arcie no 
woj św ietlicy Zw. Rezerwistów koła 01- 
kusz-fahryka. Otwarcie śwmliicy poląrzo 
ne będzie z tradycyjnym  opłniikiem. — 
•W ietlica posiada nowe radio

38 Loteria Państwowa
Ce jest korzystniejsze d la  graczy 1°‘ 

ry juyoh: czy zwiększenie wartości po*5* 
o g ó ln y c h  w ygranych — oczywiście kosz 
łom  ich  ilości, ery też, przeciwnie,, podzio 
łem e większych w ygranych i wzmożenie 
w ton sposób ?cdi liczby?

Rozstrzygnąć to py tan ie  w sposób, któ 
i jb y  zadowolił wszystkich graczy, i®Sv 
rzeczą niemożliwą, gdyż zdania pod tym  
wzglądem są bardzo podzielone. Można 
jednak  ułożyć plan  lak  by znalazły 'A' 
m m  swój w yraz rozm aite poglądy u t*020 
s taw ia jąc  n a ja trakcy jn iejsze  wielkie wy 
grane, poświeć:o pozostałe w oclu zwięk­
szenia liczby średnich wygranych.

Na drogę tę woszla już Generalna Dy 
rckcja  L oterii Państw ow ej dawniej, kasa 
jąc w szystkie w ygrane ponad sto tysięcy 
złotych, z w yjątk iem  miliona, w klasie 
czw artej ,a następn ie  ogir.aiczając w tej 
że klasie ilość w ygranych po sto tysięcy 
złotych i w prow adzając nowy typ po »»« 
dem dziesiąt pięć tysięcy. Dzięki ‘c™u o- 
laz  innym  posunięciom, zam iast poptzed 
nich czterech w ygranych stutysięcznych, 
osiągnięto możność utw orzenia trzech w 5 

granych  po sto i czterech po siedemdzio 
f ią t  pięć tysięcy — razem  więc siedem 
w ygranych większych, nie licząc m ilicna 
oraz norm alnej ilości średnich w ygra 
u? eh. .

W  rozpoczynającej się trzydziestej' ós­
m ej L o terii posunięto się jeszcze o kro - 
dalej. Pozostawiono mianowicie w każdej 
z pierwszych trzech klas tylko I-o jednej 
stutysięcznej w ygranej, w klasie czw ar­
tej zaś — dwio skasowano zunełnio n o r­
malno w ygrane po dw adzieścia tysięcy

złotych, -pozostawiając je  jeayn ia  w posła 
ci t. zw. w ygranych w ilości odpow iadają 
rej h rsb io  dni ciągnienia. W prowadzone 
natom iast nowy typ  w ygranych po p ię t 
naście tysięcy oraz po trzydzieści i sio 
tcnidziosiąt pięć tysięcy złotych. To os ta  
ta io  dwia w ygrane f ig u ru ją  w p lan ie  dla 
d rug ie j, trzeciej i czw artej klasy.

Go się tyczy w ygranych dziennych, to 
cbeem e istn ieć  ich będą dwa typy— je ­
den w wysokości J a k  to już wspomnieli ś 
my, dw udziestu tysięcy, d rug i zaś — pić 
ciu tysięcy złotych. Przyznaw ane ono tę  
dą  w sposofc następujący: w każdym  dniu 
ciągnien ia  którpjkclw iek z klas, z wyją 
tkiem  ostatn iego dnia  ciągnienia każdej 
* k las ,na pierw szy zwitek z num e 
rem w yciągnięy tm  z kola, przypadnie wy 
y a n a  dzienna w wysokości hftW zh, przy 
losow aniu  więc lego num eru '/.witek 7 w y  
g ran ą  n i e  będzie w yciągany 7, koła z wy­
granym i. W e wszystkich klasach po wy 
losowaniu wszystkich w ygranych każde­
go d a ią  w ylosow any będzie jeden zw itek  
z numerem, na  który przypadnie dzien­
nie w ygrana w wysokości 20OCH? zł,

W spom nim y jeszcze o powiększeniu 
ilości dni c iągnien ia  o jeden  w każdej 
klasie, dzięk i czemu kończyć się one będą 
codziennie wcześniej. Z tej inowae.ii 
na jbardzie j zadowolona będzie p rasa  co­
dzienna, gdyż u łatw i to je j publikow anie 
pełnych nieurzędow ych tabel Kogo into 
resujo szczegółowy plan, przepisy i reg u ­
lam in  g ry  trzydzieste j ósmej L oterii 
Pańśt wowej, ten zaznajom ić się może z 
nim i w każdej kolekturze To osta tn ie  0 - 
h Owiązane są okazywać właściwe druki

zbliżę się do pana, ponieważ mógłby* 
mnie nie poznać.

Na tym rozmowa się zakończy U.
Scott, pożegnawszy Haltm ayera, 

udał się do swego pokiju, gdzie zmie­
li: i całkowicie swą powierzchowność. 
Cray wyszedł z hotelu, udając się na 
stację, wyglądał na sześćdziesięciolet­
niego, dobrze zakonserwowanego s ta r ­
ca.

Znalazłszy się tam, polecił, aby mu 
wskazano biuro komisarza bezpieczeń­
stw a publicznego, gdzie ze zwykłym 
sobie zuchwalstwem przedstawił temu 
bilet inspektora policji, znaleziony w 
papierach Fłognego, mówiąc, iż będąo 
przysłany w nadzwyczajnej misji z 
Uaryża, potrzebuje udzielenia mu zu ­
pełnej wolności działania na stacji.

Komisarz, nie mając powodu nie 
ufania człowiekowi, który mu się w y­
dał zupełnie przyzwoity, poważny, za­
prowadził go do naczelnika stacji, pro 
sząc, by pozwolono mu działać swo­
bodnie.

Tego też tylko pragnął ów łotr.
Umieściwszy się w małym pokoiku, 

tuż obok biura, wychodził po przyby­
ciu każdego pociągu nadchodzącego z 
Marsylii, dla przeglądania kolejno 
podróżny; h, tym pociągiem przybywa 
jących.

Na kogo oczekiwał, wkrótce zoba 
czymy.

N azajutrz po wyjeździe W ill Scot 
ta do Niece, Agostini, posłuszny zle­
ceniom, otrzymanym od Arnolda Dcs- 
vignes, udał się na ulicę des Monccaur 
do mieszkania Melanii Gauthier.

Najwyższa niezgoda zapanowała 
f omiędzy nią a jej kochankiem, F ry ­
derykiem Bertin.

Nagły wyjazd wicehrabiego d» 
Nervey, pozostawiający Melanię bez 
pieniędzy, przyprowadzał do rozpaczy 
Fryderyka, który w przystępie w ście­
kłości nie zawahał się kilka krotnie j ą  
uderzyć.

V.* d. 0. n.

uszyci k i k t ó r z y  togo zażądają, nie lył 
ko swoim klientom .

Ogólne zasady g ry  lo tery jnej nie ulo
g-Jy zresztą żadnym  zmianom, zwłaszcza, 
a© szereg reform , wprowadzanych slop- 
uiown. począwszy od 2-1* Loterii, wykazuj® 
stale swą żywotność i celowość .

Za ryb«? — wstęp
do kina

'V  miejscowości Bethel u a  A lasce 1s t 
uieje kino, k tó re  nie m a rówuego -obi* 
na świecie. W idzam i są. Eskim osi, którzy 
uczęszczają na obrazy nie za pieniądz® 
lecz. op łacają  wstęp w towarze.

Eskim osi przynoszą z® sobą ry b y  i n i­
m i op łacają  b ile t do kina. D rast kananyj 
ska opisuje charak terystyczną se»ne, j a ­
ka codziennie rozgryw a sie przed kinem  
W ogonku przed kasą stoi rząd Eskim o 
sów, dźwigając pod ram ionam i łososie i 
ine ryby. Za okienkiem  k asjera  znajduj® 
sią m agazyn, w którym  składu sią  11 a • oz-, 
ur-sć za bilety  kinowe. Ryby po rozszerw 
gcw aniu w ędrują na tang do najbliższego 
miasda podbiegunowego.

S y g n atu ra  I  Km. 27|ó7
Obwieszczenie

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu I-go rew iru  Feliks Zoniuneli, m ający 
kancelarie w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
nr, fe, aa podsatwie a rt. 602 k p. c, w d a  
je do publicznej wiadomości, że dn ia  u  
lutego 1937 r. o godz. 10 w Sosnowcu, ul- 
Dęblińska nr. 7 odbędzie sie 1-sza licy ta­
cja ruchomości, składających^ się z t a ­
nia 6 l io lampowego, toaletk i forniero- 
wanej pod 7ło1ą brzozą, sto łu  rozsuwane­
go. 4-ch krzeseł, 2-ch foteli, b iurka, asz® 
cowanvch 11a łączną

S y g n atu ra  I  Km 12:i3/36, ioiSi. 
że dnia 10 lutego 1937 r. 5  godz. 10 w bo- 
,-niiwcu, ul. K ow alska nr. 6 odbędzie s «  
1-sza licy tac ja  ruchomości sk ładających  
aie z zegaru, kredensu dębowego, szafy 
deLowej, żyrandolu, stołu dobowego. 4 en 
krzeseł dębowych, kanapa k ry ta  pluszem 
lustro  w ram io dębowej, dywan w ym ia­
rów 2X3 m tr.. oszacowanych na łączną 
sum ę zl 530.—. . .

Rachomośoi można oglądać w dniu 
licy tac ji w m iejscu i czasie w yże' ozna­
czonym. Sprzedaż rozpocznie się od 1/8 
ceny oszacowania.

K om ornik FELIKS 7.EMANEK- 
Dnia 29 stycznia 1931 r.
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0 uniwersalnych fachowcach w sporcie
Konieczność zmian w działalności P. U. W. F.

Zbliżający się okres zamknięcia r->ku 
budżetowego organów PU W I . i PW, po 
zwala na wyciągnięcie w tym czasie pew 
nycli wniosków, do ryczących działalności 
tej naczelnej instytucji _ wychowania fi­
zycznego i przy sposobi en ’.o wojskowego 
w Polsce A nie wesołe są te wnioski, 
Ijm  bardziej, że jak już ,d:<is można się. 
zorientować przy obecnym stanie rzeczy
poprawy nie na»ezy się ik rychło spo­
dziewać. Zjawiska tu i ówdzie obserwo­
wane noszą charakter już

nie tyle kryzysowy to cincu:;-ny. 
R ezultaty tej akcji, jak r p r i i i  z sa ­

mego założenia względnie istnienia tej m 
stytueji, powinny znaleźć v yraz w tę,-y- 
znie fizycznej i m oralnej obywateli, roz­
woju wzwyż i wszerz spor.u, pryzsposo- 
bieniu wojskowym itp. Ponieważ dobrym 
wynikom, odpowiadać powinna sprężysta 
organizacja, przy zadawalających wa­
runkach pracy, słabe rezu lta ty  przypisać 
należałoby wadliwiej organizacji, jeżeli 
■warunki, w których ta praca się odbywa 
przyjąć za zadawalające. W. dobie obec­
nej dużo się mówi i słyszy' o wychowaniu  
fizycznym wogóle, a o sporcie w szcze­
gólności, a każdy niemal wysuwa na. 
plan bliższy łub dalszy konieczność itor  
ganizaeji w tym  kierunku w imię nie­
wątpliwych wartości jakie rozwój wyeho 
wania fizycznego odgrywa w naszej rze. 
czywistości. Ostatnia olimpiada, a  raczej 
jej wyniki dla nas, wystarczyłyby na 
przykład dla innych państw do rewizji 
istniejącego stanu, my7 natomia.-t zaspo­
koiliśmy się stwierdzeniem przez odpo­
wiednie czynniki, że „gdyby cio : ta uda­
ła wąsy, zostałaby wujaszkiem", z tą ma 
ła różnicą, żc potrzeby rozwojowe „portu 
polskiego miast przystosować do w łas­
nych warunków i potrzeb chwili, nasta­
wiliśm y na przyszłą olimpiadę, przez ek­
speryment jeszcze jednej „czterolatki*1 
Może wówczas sportowy kapitan zw iąz­
kowy i mecenasi reprezentacyjnego spor 
iu przywiozą nam z Japonii prawdziwe 
sukcesy, chyba że Japończycy poczynią 

jakie nowe zmiany,

Utarło się powiedzenie, żc najwięcej 
jest lekarzy na święcie; istotnie ludzie 
radzą sobie nawzajem na wszelkie dole 
gijwoścr, służą w każdej chwili getowym  
lekarstwem. Podobne porównanie można 
by było zrobić w stosunku do naprawia­
czy i „fachowców" w dziedzinie sportu.— 
Trudno dziś znaleźć stosunkowo zdrowe 
go człowieka, któryby nie przypisywał 
sobie znajomości tej czy innej dziedziny 
sportu, z prawem zabierania głosu i na­
wet decydowania o jego rozwoju. Taki 
sobie typ ludzi uniwersalnych, znających 
hię na wszystkim, a więc i na wychowa­
niu fizycznym

Trudno się dziwić, ducli czasu!

Są takie cukierki, co to na kaszel, gry­
pę, anginę itp dolegliwości pomagają i 
leczą je, używa się naprzyuład takiego 
smaru na narty, co lo i podprowadzi na 
górę i  ułatwi zjazd wdól. dobry na mróz, 
jak również przy odwilży, w każdym te­
renie i przy każdym śniegu jednym sło 
w cm uniwersalny. Dmczcgóżby nic ir ogli 
być ludzie tacy? Jakieś widocznie prawo 
biologiczne: przystosowanie się do warun 
kow. Nie będę się upiera! przy twierdze­
niu, że tylko w tej dziedzinie lak wiele 
mamy znawców. Gdyby jednak cwi z wo 
li Bożej, czy rozkazu uniwersalni ludzie, 
chcieli naprzykłud obrać sobie za noio 
do eksperymentu dajmy na to piśmiennie 
two, możnaby było się łatwo obronić nic 
czytając tych wypocin, trudniej nato­
miast sprowadzić kogoś z wyżyn, jak ca­
ła atmosfera temu sprzyja. Podobna ne­
gacja wiedzy, zdcby‘ej długoletnim  
kształceniem się, nie wyrówna nigdy zu­
żytych w tym celu lat pracy i dociekań, 
przynosząc najczęściej w skutkach niepo 
wetowane szkody, — wygodna staje, się 
natomiast gdy się zasiada na cudzym 
stołku
f,o najważniejsze i co budzi poważne o- 
kawy, to stopniowe usankcjonowanie ta 

kiego uzurpatorsiwu.
Byli śmy już świadkami eksperymen­

tów czynionych przy układaniu różnych 
reprezentacyj narodowych w sporcie, 
któreby nie m ogły mieć miejsca " prze­
ciętnym klubie sportowym, przeżyliśmy 
okres apelu do spoieezeóstwa o oryginał 
ne pomysły i prace, które m iały być 
wzięte pod uwagę, a które to prace g i­
nęły w biurkach referentów , a autorzy 
miesiącami czekali un odpowiedz, a w ie­
le to sprzeczności mieści się w samej or- - 
gauizacji organów PU W F. i PW., gdzie 
niby -ame komitety układają swoje pro­
gram y, tylko ich realizm-:n jest tak u- 
:-.-ndmona różnym' zakazam i i rozporzą­
dzeniami, że pewne w ydatk i po uzyska­
niu aprobaty całego szm egu instytucyj 
naczelnych,

stają się już nieaktualne.
Jeszcze gorzej ma się sprawa z inwe­

stycjami, — a. obok tego powstają domy 
aportowe (jak w Kielca> h) kosztem o- 
gromnych sum, a co na.,ważniejsze, ze 
niepotrzebnie, tylko że o tym się m -w i 
wówczas, kiedy życie samo zredukuje 
marzenia budowniczych. Trudno w ru­
mach artykułu wym ienić wszystkie choć 
by charakterystyczne drogi po których 
ludzie „uniwersalni" prowadzą, sport poi 
ski do „lepszej przyszłości4*, Można ralo- 
uuast skutki tej gospodarki obserwować 
w analogicznych wypadkach w całym  
szeregu- rozgałęzień życia spor!owego 
kraju, jak związki, kluby sportowe, sto­
warzyszenia i organizacje.

Nas Polaków cechuje duży optymizm  
a systematyczność i wytrwałość to jako.> 
me pasuje do geniuszu, dlatego meże rho 
dzimy często „naprzełaj" I <ak naprzy- 
klad przeciętny klub spórtowy w Afiglii 
od chwiil powstania do momentu pierw­
szych sukcesów zużywa kilka dobrych 
lat wytężonej pracy, my podobno potrze­
bujemy na to mniej czasu. W Niemczech 
orowadzenie jakichbądź ćwiczeń u warun 
kowane jest specjalnym i to poważnym 
jak nasze stosunki, przygotowaniem fa­
chowym, u nas ta zasada nie obowiązu­
je. Co znaczą wyższe uczelnio W If- i 'fljł 
absolwenci, to dobre ale w szkołach, 
w klubach natomiast wystarczy kilkuty­
godniowy tub miesięczny kurs i już się 
jest nieomylnym fachowcem w dziedzinie 

wszystkich sportów.

Mamy też i rodzimych trenerów, kIó- 
rzy podczas kilku objazdowych godzin 
ćwiczeń przelewają z powodzeniem W-zy 
stkie tajniki wiedzy sportowej drogą „na 
n z c ła j4* w pojętne um ysły przyszłych 
kierowników sportowych klubów i orga- 
u i żacyj. Tylko, że wyników jakoś nie 
widać. Nic dziwnego: duża zależność klu 
bów pod względem rozwojowym od p la­
nowej organizacji całokształtu wychowa 
nia fizycznego w kraju, wysuwa jako 

sprawę naglącą konieczność zmian 
v dotychczasowej gospodarce na tym po­
lu. Współpraca teoretyków W. F  z prak 
tykami o wykształceniu umożliwiającym  
wzajemne zrozumienie, musi stworzyć 
wytyczne, uwzględniające współczesne po 
trzeby rzeczywistości polskiej,, a oparte 
na. podstawach naukowych i 'dotychcza­
sowym doświadczeniu. Praca musi no-ie 
charakter nauki, a jej wartości wycho­
wawcze zająć powinny poezemiojszc miej 
see niż te było dotychczas

J . KOR W IN -OLSZ EM SR I

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych 1 skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 

Czynna: 11-1 t 5-8 pp.. w świętai 11-1 
Wizyta 5 złotych.

PROSZONY OBIAD.
— Przyjdźcie, kolego, jutro do nas na 

obiad.
— Bardzo dziękuje, lecz wolałbym po 

jutrze.
— Dlaczego?

— lio na jutro zaprosiła mnie już twoja 
żona.

Tylko dobre oświetlenie sklepu uwydatnia 
zalety i piękno towaru, zachęca wahających 
się do kupna i zjednywa klientów.

Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna 
wystawowe udziela

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
w Zagłębiu D ą b ro w sk im  Sp.Akc.

asB^SMiwnac;--

I KINO „ZA SŁgBlE" I
DZIŚ! Sensacja w świeaie filmowym!!!

ANNA ONDRA uciekła od męćal
Czy żona ma słuchać męża? Czy dam a z towarzystwa może być kucharką? 
Czy przyjaciółka żony może być przyjaciółką męża?

.Wszystko to zobaczycie w arcyzabawnej komedii

Rozwód z przeszkodami
5 Lekcja poglądowa dba młodych małżeństw

W roi. głównych: Anny Ondra, Haijs Sdhnker, Adele Sandrock Kłse 
Rewal, Garsta Lock, Robert Dorsay i inni.

________________________Początek I-go seansu o g. 17.30

&SNO „ P A L A C E “
Geniusz ludzki stworzył gigantyczny film

ROK 2000
KAŻDY POW INIEN FILM TEN OBEJRZEĆ!

PrzgcSsiębiorstwo Robót 
Blacharsko - Dekarskich

A dam
SOSNOWIEC 

ui. Gria 11 Teisfon 61458

Posiada na składzie w wielkim 
wyborze: wanny, nasiadówki, w anien­

ki dziecinne, kotły na bieliznę, bałje blaszane, zmywaki, nasady komi­
nowe wirujące, latarnie powozowe i t. p. wyroby blaszane. -----------

CENY ZNIŻONE.

Pierwsze zdjęcie z fratra!rofafnej powo Jzj « Ameryce. Zabudowania portowe 
sv LousiTflle (stan Kentucky) zalane prz e/, rzekę Ohio Robotnicy dostają się do

miejsc swej pracy łodziami.

ZGUBIONE DOKUMENTY

MARIAN DOMAŃSKI zgubi! legitym a­
cję bezrobocia wydaną przez Magistrat
m. Dąbrowy. ________ __ _____
SAŃ SIKORA zgubił legitym ację bezro 
bocię -"'-daną w Łagiszy.
U ŻEŃ BA U M

DROBNE OSłOSZENIA
BBESHOfil

K UPNO I SPRZEDAŻ
SPRZEDAM zakład fryzjerek: damska -
męskie urządzenie. Wiadomość „Espres 
Zagłębia*4 Będzin ___________

Wsnny
nasiadówki, wanienki dziecinne oraz 

kotły i balje do bielizny i t. p.
A. HES5E, SHa 11. Te!?!. S14 8 

TROCINY
pu’eoa Tartak, Sosnowiec, D ziew ioa  18,
M ef. f)2li-15______________________________
DO sprzedania 3-piętrowy dom nowy, a o 
Puny, komfortowy w dobrym nunkeie —
W iadomość ul Towarowa nr 8/8.________
••SKORKI królicą ■ ..Angora" sprzedam.— 
Graboein, Antoni (Jola.

i ,».t  >i* n  .» WŁADYSŁAW zgubił 
kartę mobilizacyjna wydana przez r . IV.
U w S o s n o w c u . ___________ _
WIN CZYKŁA W A DĘBSKA zgubna mcz 
ny bil t kolejowy uczniowski Nr. 091638, 
, r- z tegHymacjc szkolną.

TfOZNE

S w i n i o b i c i e
dnia 30 31.1 i 1 lutego 1937 r., nę_ ktć. 
re uprzejmie zaprasza Szanowną Klient® 
lę — Z poważaniem Ryszard śzozerek, 
mis'rz sztuki kulinarnej.

Wydawca: Helena Monsiorgka. —. R?d. naczelny; h . ćw ierk .  Druk. ,,Expres Zagięcia4' Sosnowiec, Teatralna l a. — Reu. odp.: Tadeusz


